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Jlu~obDS wraz. z . pasalerami runął z mos_u do wodU 

SaDerz, Drawadza 'akcie ratownicza. -.Dz·ś rano 'grzybeda na mieisce nurkowie 
WarSL koresp. "Głosu Poran 

nego" telefonuje: 
W czora,ł, w dniu 8 b. m., o 

godz. 9 m. 30 lila drodz~ War­
szawa - Białystok spadł 

Z MOSTU, Z WYSOKOŚCI 
4 METROW ' 

do wody autobus, idący w kl~· 
runku Warszawy. Katastrofa wy 
darzyła sie w odległości pół 
kilometra od osady Sadowno, 
w powiecie wf#Owskim, woj. 
lubelskiego. 

Autobus spadł do dawnego 
koryta rzekł Bugu w mlejse~ 
gdzie głębokość wynosi około 

10 metr6w. 
Z 18-TU ~oPR()ZNYCB ZDO· 
ŁANO URATOWAĆ TRZY 

OSOBY, 
15 zaś osób znajduje się pod 
wodą na głębokości 8 metrów. 

Pomimo usilnych zabiegów 
NIiE UDAŁO SIĘ Z POWODU 
BRAKU NURKA WYDOBYĆ 

AUTOBUSU Z WODY. 
W godzinach przedpołudnio­

wych na miejsce katastrofy 
przybyło z Komorowa 30-to' sa· 
perów, którzy prowadzą akeJt; 
ratowniczą pod kierunkiem wł­
ces tar osty powiatu węgrowskle­

go. -

A:UTOBUS STRACIŁ KlERU­
NEK I WPADŁ NA BARJERĘ 

MOSTU. 
Zdołano uratować tylko trzy 

osoby, w tej liczbie 
SZOFERA, NAZWISKIEM CZF 

SŁAW CHYLIŃSKI. 
Kiedy go wydobyto z wody. 

był już nieprzytomny. Uratowa· 
ni dwa .• pasażerowie 
SIEDZIELI W AUTOBUSIE 

OBOK NIEGO. 
W aucie pozostało jeszcze 15 

osób, które oczywiścłe już nie 
tyją. 

LUBLIN, 8 sierpnia. (pat.) -
Z miejsca katastrofy pod wśłą 
Sadown.e otrzymano następują· 
ce szczegóły: . 

W akcji rałonkowej prócl 
oddziału 30 ' saperów bierze u­
dział straż pożarna. Pomimo 
NIEZWYKLE CIĘŻKICH W A· 

RUNKÓW, 
wymagających poważnych przy 
gotowań, usiłowano' uczynić 

wszystko, by wydobyć autobus 
przy pomocy środków, jakimi 
oarazie rmporządzano. Po 
dłuższych wysiłkach 

UDAŁO SIĘ ZACZEPIĆ STA· 
LOW Ą LINĘ O SAMOCHÓD, 

nie jak ~przednło podawano 81 tek pęknięcia liny stalowej, któ Niewiadomo, czy łłC7iba t8 
mtr., ale 10 metrów. Dzięki ra nie wytrzymała natężenia, pasażerów, podana w pierw­
wspólnym wysiłkom wszystkicb i Wobec niemożności konłynuo- szych informacjach, jest ścisła. 
biorących udział w akcji rałun' wania prac ratowniczych przy Miejscowa ludność okazuje du­
kowej, zdołano ruszyć z miej- pomocy środków technic7Anych, żą pomoc w akcji ratunkowej. 
sca zatopiony autobus. jakie naprędce zdobyto, posta-I Dzięki ofiarności po~liskiej fa­
PRZESUNIĘTO GO NA ZNACZ nowiono zwrócić sie bryki odlewów ielaznych, uzy-

NIE PŁYTSZE MIEJSCE DO MARYNARKI WOJENNEJ skano stalawą linę, co pozwoH-
tak, że obecnie głębokość . wo-o O NADESŁANIE NURKOW. lo na wyciągnięcie autobusu na 
dl' w miejscu, gdzie jeszcze spo- Przybycie ich oczekiwane jest płytsze miejsce. 
czywa autobus w ~odzinach porannych. Jedno- Na miejscu wypadku znajdu-

WRAZ Z ZAMKNIĘTIE.MI cwnie przystąpiono do wznie- ją się przedstawiciele władz 
W JEGO WNĘTRZU sienia trwałego rusztowania, miejscow:ycJr:. prokuratury ł 

OFIARAMI, które ' będzie ukończone ranO. władz sądowych, naczelnik wy-
wynosI jul tylko l) mełl'ów. - DOKŁADNA ILOŚĆ OFIAR działu "ezpi~czeństwa wojew. 
Niestety, dwszą akc.ię rahmko· NIE JEST DOTYCHCZAS lubelskiego oraz naczelnik wy-
wą musiano przerwać, wsku- ZNANA. działu komunikacji, k tóry ob­

Zw łka g 
Cen, poszl, bardzo w górę 

LIVERPOOL, 8 VIII. (Pat). W dniu dzisiejszym 
poszły bardzo w górę ceny bawełny. Zwyżka ta 
spowodowana została opublikowaniem raportu 
departamentu rolnictwa Stanów Z;ednoczonych 
o wyniku zbiorów bawełny. Powyższy raport 
stwierdza, iż kategoryczne zbiory bawełny będą 
najmniejsze ze zbiorów, jakie notowano na prze­
strzeni ostatnich kilkudziesięciu lat. 

jął kierownictwo akcją ratun­
kową. 

Autobus oznaczony jest nr. 
77077 Łomża. 

NAZWISKA OSOB, KTÓRE 
ZNAJDUJĄ SIĘ W AUTOBU· 

S]JE. 
dotycbczas są nieznane. 

Wobec tego, iż autobus zna)­
duje si.,. na znacznej ~łęboko· 

ści, wątpliwem jest, by udało 
si~ go 
WYDOBYĆ NA POWIERZCH­
NIĘ PRZED PRZYBYCIEM 

NURKA. 

LUBLIN, 8 sierpnia. Cj)at.}­
Szczegóły, dotyczące kał~słror3 
w pobliżu wsi Sadowne pod 
W ęfl'owem, napływają do 1.11-
blina powołł, ~onleważ wSty3t · 
kie władze klerownic~,.. po­

znajdujący się na głębokości, . 
co nast~pi prawdopodobnie do­
piero w godzinach porannych. 

Porwanu 1810010i 
odnaleziono wraz z pilotem 

wiatu węgrowskiego znajdnjq !'OZNA~', 8.8. (Tel. wł.) - '!iczo 
si na mieJ'scu WypądKU, odJe. raj ,,:ylądował w OstrOWIe WIelko· 
ę . polskIm na skradzionym aparacie 

glem o dwa kilometry ocl mn · W. K. 3 plut. Aotonowlcz. 
lej włoski, jaką jest Sadowue. Jak wiadomo . Antonowicz wy1e, 
Akcja ratunkowa prowa'buna ciał z Warszawy na samolocie, do 
jest bezustannie przez sap ~t'(',,, k.tórego był tylko wsptllnikiem. 

. . iły i d Antonowicz został niezwłocznie 
or~ DlleJscowe s ,n e wy et' aresztowany po wylądowaniu. Bę-
ła Jednakże dotychczas reulta- dzie on odpowiada>ć na drodze kar 
tów, ponieważ nej za porwanie samolotu i za lot 

W toku dochodzenia okazało się, 
ie Antonowicz wylądował po dro 
dze w Wa~'cie, gdzie wziął na po­
klad pasażera.. co jest karane, 
gdyż nie posiadając p~łnych kwa­
lifikacji lekkomyślnie naraża! go 
na niebezpieczt'lństwo z)cia. 

Aparat nie jest uszkodzony l bę 
dzie w oajbłiZs7.;; m czasie odtrans­
portowany do Warszawy. 

Dwaj lotnie, kanad,jsc, 
lecą z Ameryki do Bagdadu 

TORONTO, S.8. (PAT) - Dwaj Lotnicy kanadyjbcy lecą na tym lila 

lotnicy kanad.yjscy, kapitanowi~ my:n aparacie, 11a którym Mollis:Jlł 
Leonard Reid i Ayling wylecieli z małżonk.ą przelecieli .w roku ze­
dziś z Wasage Beach o godz, 5.12 6złym ocean. 
według czasu lokalnego w zamia· Lotnicy kana.dyjscy wzięli ze so 
rze pobicia światowego rekordu Lą zapas benzyny na 4 dni lotu 
długości lotu, ustanowionego przu Ostatecznym celem icb lotu je ')1 

lotników francuskich Codos i Rossi Bugdad. 

AUTOBUS ZNAJDUJE SIĘ bez licencji pilota. 
NA DNIE RZEKI, Jak wiadomo, samolot należał 17 ofiar buntu 

do twórcy Jego, studenta politechni wiAźniów W Mossulu 

Hebda 
w grze podwójnej w Hamburgu 

która w tern miejscu jest gł~ k.i warszawskiej, p. Kozłowskiego. "" 
boka na 8 mtr. ObecnIe na(fwy- Oświadcza 'on; ii; dotychl'z8s nic JEROZOLIMA, 8.8. (PAT) -
dobyciem autobusu pra(luje 30 nie mógł zarzucić swemu wspólni- Z Mossulu donoszą, iz w więzieniu 
sllperów. W noc rawdo dob kowi, kt~rym był plut. Antonowicz. tamtejszym prz)szło do rewolty 

• y p . po Nigdy nIe zdradzał on nic, coby \\lęźniów, krl\'awo stłumionej prze', 
Ole przybędą no>we druzyny ra- poz\\olilo przypuścić porwanie. Za policję, przyezem dwuch więźnió'~ 
townicze. wsze był spokojny ł raczej nie- 'l;ostalo zabitycb, 15 zaś rannych, 

Co do przyczyn wypadku! 4mialy. w (ej Hezbie trzech bardzo ciężko. 
Ponieważ Antonowicz odmawła Bunt T .. ięźniów ltywolany został na 

trudn? .iest w o~cnej chwili po zeznań, więc będzie stawiony przed skutek ostatniego rozporządzem" 
wIedZIeć cokolWIek z całą pew- komisją h-karskI!', w celu zbadania wlac!z centralnych, ograniczającego 
nośełą. Prawdopodobnie jednak poczytalnOOel psychicznej. , wid)'waaie więźniów a l«ewnymi. 

BERLIN, 8 sierpnia. (paL) - Hebda - Palada odniosła (1-.' u­
W Hambur~u po przcrwie, si'0- gie zwycięstwo, bijąc pa . ~ l' Icn­
wodowane.f żałobą, rozpoO"zą§ tzel - Lm'entz w słasunlm 2:6, 
się w środę dalszł ciąg turmc.in , 6:4, 6:1. 6:2. Para ta dzi':"! I ~'m 

tennisowego o mistrzoslwo R.le l' zwycięstwom Pl'·I.CSZła ilo 
szy. Rano w ~rzc p6ld ~ójne.i pa- ćwierćfinału. Dziś, w 'cz " lU ~ ł.' 1; 

nów para polsko - jugo;;łow~I\' para Hebda - Pala da watl'z, 
ska Hebda - palada 1ł Jko,'ała z pal'ą Hopmaun !Auslntłl :.l'­

p8ll'ę niemiecką w dwuch se Turnbull (AustraIja). 
łach 6:3, 6:1. Popołudniu pua 
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oSifdzenie żalobD~ R~it:b5iiłiu·· po(ząi~k kalDpanji 
aiilćł~giD~j do plebilt:glu w dniu 19 b. ID. 

Zlikwidowanie ruchu hohenzollernawskiego i zjednanie sobie Aelchswehr, 
BERLIN, w sierpniu. 

Ta ktyka i gra, którą przepro 
wadz ił Adolf Hitler w ciągu 0-

sLatnich kilku dni ~wiadczą o 
wielkim sprycie kanclerza. 

PosiedzeDk żałobne w Reiclls 
hgu, w gmachu Opery KrQlla, 
ily{o wyrazem nietylko miesza­
!liny czci i hołdu wzgl~lem 
zmarłe~ feldmarszałka, R z 
drugiej shony świadomie, czy 
I,~ Ż ~odświa.domie, fQzpoczęło 
kampanję agitacyjną do plebi-

scytu w dn, 19 sierpnia b. l'. 

Waga polityczna wystąpienia 
tegO polega na tern, iż Adolf 
Hitler po raz pierwszy ukazał 
się publicznie w PQłączonej ro­
li .,wodza Rzeszy i narodu" 
(Piil1l'er des Reiches nnd des 
VQ!kp.s). To też z pewnem zaże 
nowaniem przyjął Hitler 
IlO raz pierwszy, ~ako ~łóWJlo-

dowodzący Reichswe.lU',!, 
"1(~ldun ek od kompanji honoro 
wej oraz ministra woJny, g"n. 
BICJmbeI1ga. 

(lDlaeh Opery Krolla przygQ­
lowany był na odbycie tez ża· 
!J,lhnej akadem.li łV sposób nie­
zwykle trQskliwy i co przy­
Lnać trzeba - bardzo gustow­
ny. Manifestacja żałobna ogr:l­
l1lnie różniła się od zw)'cza jne­
po posie0zenia Reich stagu, do 
~akiego przywykliśmy w okre­
sie III Rzeszy. Nawet Q.bcemu 
udzielała się pewna bezpośre­
dniość żałoby i skupienia, po­
zbawiona hałaśliwego i zbyt 
s-r hematycznego c:J.tu.zjazmu, 
:którym darzy się tutaj "Fiihre-
1'3 " . N;ietylk.o speCjalne dekora 
cje nadały sali wygląd nieco­
cizienny, ·ale również niooo­
dzienni Alolście uczestniczyli w 
posiedzeniu. 

Od czasu objęcia stanowiska 
głównodowodzącego przez Adol 
fa Hitlera, świta wojskowa sta­
nie się nieodlą.cznym aparatem 
jego w!'zystkich wystąpień pu­
hliczn:ych. Dlatego też niepro­
porcjonalnie wielka ilość 8fi­
('erów Rekhswehry i marynar­
ki wOjennej bym obecna na po 
·siedzeniu. gdzie 
nowy wódz n,.e~elny oddawał 
hołd nłeżyjąc~mu feldmarszał-

kowi. 
łNiezwykłyrni gośćmi byli rów­
nież anmasadorQwie i posłowie 
w misji specjaLnej, t. j . zamia­
nowani 9rzez szefów państw 
dla reprezentowania ich na u­
roczystościach p<lgrzebowych 
~ 'll1. in. auiliasador nadzwyczajl 
Jty Rzeczypospolitej Polskiej, 
plJseł Lipski. Na specjalnie za­
rezerwowanem miejscu naprze 
ciwko Fiihrera i siedzącego Q-

. bok niego wicekanclerza Pape­
na, który, otrzymawszy misję 
'do Wiednia, nie przestał być. 
wi<:ekanclerzem, zasiadł syn 
feldmarsJałka , pułkowni1k fUn­
aenburg z żQną. 

Mowa Fiihrera była chyba je 
aną z na.'krótszych, Jaką kie. 
dykolwiek wygłosił. Adolf Hi< 
tIer byt wyraźnie wzruszony, 
przyna jmnje i tak ~e robił wraie 
nie i widać byto na nim śladv 
przeżyć o~taŁnich tygodni . 
'dni. Mowa była i tym razem 
skonstruowana niezwykle zręcz 
nie i zakreś!ała, choć moie ',.(1 

konturach ~)ardzo mglista. 
progI'am akc,ji polityezn('j na 
najbliższy :)kl'es 01'31; nn Czafil 

dłuższy. 

Po(Jlkre-iU,ć w niei można &7.eś(' 
najbardziej clu.ll'aklerystY l3 znyt·~l 
momenlów. 

l) Nawi:lzując do daty uro-

(Od wlaanego korespondenta .,Glolu Porannego·) 
dzenia feldmarszalka Hinden· 
burga, kanclerz przypomniat iż 
wówczas królestwo włoskie, ja-

ko pojęde polityczne, nIe 
istniało. 

Ten lekki przytyk zrozumiemy 
d,obrze i PQjmiemy . wlaściwi6 . 
jeśli uprzytomnimy sobie, iż 
do dnia dzisiejszego zIilotory« 
zowane dywizje II Duce stoją u 

gl'anic Austr.ii. 
Trochę historii zawsze -iohrze 
rohi przy przedsiębraniu decy­
zji politycznej. Stąd ta remi­
niscenr.ja, tembardziej aktu·al· 
na , iż wspomniał kanclerz o 
epoce, ~dy Habsburgowie pano 
wali nietylko nad związkiell:1 
niemieckim, a12 nad Wenecją 
J Ir~oDl'bard ją. 

2) Oceniaj~c czyny wQjen'lt: 
feldmarszal'k'a Hindenburga, 
kanclerz stwierdził, iż gdyby 
"kierownictwo polityczne stalo 
wówczas na lVysokości zada­
nia, to Niemcom zaoszczędzo­
ne byłoby największe lIpokorze 
nie przed historją". 

Nieswo.~o chyba uczuł się 
łironprinz, 

który niewątpliwie zrozumiał 
pod czyim aJresem skierował 
l<1l.llclerz s\': ą naganę. Jasnem 
jest Jednak, iż zwłaszcza obec­
nie , w okrc3ie przedplebiscyt()­
wym, kanclerz przy pomocy 
swoJe.;~o aparatu propagando­
weg<> postara się o właśdwe 
pI7.edstawienie 
wartości I roli ostatnich Ho· 

henzollernów. 
Gdy naprawdę zestawImy Hi 

tlera z kronprinzem, to dOJdz:e 
my do przekonania , iż nie mo 
żna wogóle czynić żadnych po 
równal'l. Najstarszy syn Wilhel 
ma - to bon vivant, pelen szy 

ku kierowca samochodowy, 
który nie mógł odmówić sobie 
przyjemnQści, ażeby podjechać 
pod Reichsta,g miniaturowym, 
prowadzonym. pr.zez siebie, ka­
brjolecikiem "Mercedes". Czy 
ten człowiel.k mógł kiedykol­
wiek być poważnym k:mkuren 
tern Adolfa Hitlera 1 

3) Nimb. który otaczał Bin­
denburga powinien z czasem 
przejść na AdoUa Hitlera. 

7ałożenie to jest proste i h­
two zrQzumiane mOŻe być 
przez duszę gsrmal'loliką, która 
do tego rQdzaju po,jęć podcho­
dzi w sposOb zwykły i nieskom 
plilkowany. Trzelba wykazać, i~ 
aie bylo w gruncie rzeczy 
żadnej rÓŻnicy pomiędzy zmar­
łYm feldm3 rszalldem a żyjącym 

Fithrerem. 
Adolf Hitler daje hasła już do 
tej kampanji. On "nieznany 
żołnierz" armyi światmvej, na­
zwał spensjonowanego genera­
ła Hinuenburga "bezimiennym 
oficerem" z PQśród d.ziesiątka 
tysię<:y innych, którzy stale 
spełniają swój obowiązek, słu­
ż"ąc ojczyźnie, a tern niemniej 
przechodzą w niepamięć . "Bezi 
miennego" Hindenhurga wy­
niósł na szczyt pcpl.llarności 
czyn hojQwy, nieznanego Adol­
fa Hitlera - czyn polityczny. 
Hyperbola gotowa, paralela 

skonstruowana. Hasło wybor­
cze zosŁało dohHnie ~fonnuło­
wane. 

4) Łącznośł .tIuariego feld­
marszałka z r~chem nacjonal -

socjalistycznym 
m usi być wykazana. "V ówczas 
bowiem cl.'ły ogromny kapitał 
polityczny będzie można zain­
kasować. Tak rachuje Adolf 

Hitler. Od chwili śmierci sły-, 
szymy w coraz to nowych gra­
dacjach, iż zmarły feldmarsz!ł' 
ł>ek był tym, który znalazł zro­
zumienie dla ideałów rewolu­
cji wówczas, gdy ona doslll ' 
łecznip. dojrzała. Jcsto~m~ 
świadkami powstawania legcn 
dy, jak to feldmarszałek. mn· 
d~nhull'g był tym, który swoim 
autorytetem poparł, gdy nad­
.,.~edł PQ temu czas ,rewolu<" 
nacjonal - socjalistycZ'Oą i st'łł 
si~ jej patrQnem. Stąrl ma wy­
plywać prosty wniosek - -

Hindenburg i Hitler to jedno! 
5) Dla zaokr~lenia tP.go pIa 

nu politycznego brakowaloh;:­
jeszcze wielkieg\o symbolu i 

patrona rewolucji nacjomIl '. 
socjalistycznej i rządów Hi­
tlera. Patron ten otoczony '.e­
gendą i mJ.tem wielkich czy' 
nów bojowych powi/nien mieć 
wielką !'ile atrakcyjną dla m'l!! 

i tłumu. Jednocześnie łąICZl110ŚĆ 
jego z żyjącymi powinna hy~ 
Nnimalna łąk, 
ąreby nikomu nie wpadło na 
myśl wykuć z tego kapitał po­
lityczny i rozegrać go w odpo-

wiedniej chwiIJ. 
Hozumiejąc w pełni sentymen­
tajne nastroje w stosunku ,{(,) 
feldmarszallka, nie przeoczamy 
jednak również powodów poli­
I vczn~ch, dla których to Adolf 
Hitler podniósł zmarłego felO­
",arsza~ka do roli patrona n.ie­
mieckiej Rzeszy i niemiecJde..go 
narodu. Tern pocią2ni~jr.m 
likwiduje Hitler cały ruch ho-

b,enzoUerllowski, 
pll'zeciwstawiając bohatera z 
pod Tannenbergu i sędziwego 
starca z Wilhelmstrasse, ucie­
kinierowi z Doorn i jeRo niepo 

ważnym laŁorQślom. Z drugiej 
zaś strony stoi Hitler i pu'tko­
wnik Hindenburg. Ze strony t(..o 

go ostatniegQ nie należy oha· 
wiać się oczywiście niczego. 

1)) Kanclerz, wygrywając oso 
bę Hindenibuf'ga, 
'l..rzllcił z Niemiec w8zelką odpu 
wiedzjalność za wywołani" 

wojny światowej. 
Teśli powiążemy ze ~ 

tYth sześć zasadniczy".h ako!­
oów, które stanowiły politycT.· 
ną treść mowy kanclerza ~Q 
cześć Hindenburga, to zro'll1-
mierny dopiel~ całą gll'ę i takty· 
kę polityc7Jną. Dzisi'aj, gdy wie­
my, iż kanclerz od szeregu mie 
sięcy był poinformowany o 
d1Qrobie feldmarszałka, CQ zre­
S7.tą przyznał w mowi{!, wów­
czas zrozumiemy 
dobór terminów i rozkład cakj 

gry politycznej w ciągu osta· 
tnich trzeeh miesif:cy. 

Kanclerz dQskonale zrozumiał, 
iż dla łatwego dojścia dQ wła­
dzy prezydentowskie,L koniec7. 
nem jest 
współdziałanie Reichsw('bry. 
To też uczynił wszystko, aby 

spełnić jei program, zwłaszcza 
w dziedzinie najłatwiejslej, t. 
j. w zakresie preshżowyl'l'. 
Pierwszem zadaniem było ~a­
tem 
sprowadzenie S. A. do właśri­

wego ki znaczenia. 
CZJ' wyobrażamy sobie, cobv 

było, g.dyby feldmarszałek był 
zmarł w czasie najwyższeg(> 
rozwydrzenia S. A. i zadra­
żnienia sto~unk6w jej z Reich .. 
wehrą? Objęcie callkowitej wla­
dzy przez kanclerza w sposób 
tak sielski. nie było'by moili· 

we. as - sld. 

DoiltUli .. (altielioni .. Ibgllł!D 
Stre;k zorganizowany przez zarząd koncernu . 

Jak ciężki przemysł niemiecki organizował bojówki hitlerowskie w AusŁrji 
WIEDEŃ, w sierpnIu. I Castiglioniemu, Grupa Fiata sprze-

Aresztowanie dyrektora gene:-al . d?'a w ~.Wlł. lat.a P?źniej swój pa, 
negCl koncernu Alpine, Apolda, 0' \ kl:t ~kcJI mel11 .. e.!kltl1~U konc~rno­
raz szeregu wyższych urzędników WI S.tll~ne~a, ~tory pOluada.' wraz z 
tego konce.mu, jak również mIano Castlghomm 50 proc. kapitału ~k­
wani~ !comisar23 rządo\\-ego o nie- cyjnego .. p~ paru l~t:teh na"tąptł.'l 
ograniezonyeh ve1nomocnictwach w nowe enns.Je, Hkutklcm czego ka~i 
spra wach 1121'!lOnaln;yc h, który obej !ał podwyzszony zos~al do 60Q m~1 
mie stanowisko kontrolujące dyrek Jonow. W t~m. I)~ i '!'ll~ grupa Su­
tora generalnego, a wreszcie szereg /les. - Cash~l.lOnt zWlększ~i~~ swój 
posunięć zakulisowych wskazuje, ~!dzlał, a ~zęsc now;{c~ ,~I{CJI prze-
że ostatnie wydarzenia w Austrji J~ła Nledtroesterrelchlsche 
mieć będą również doniosłe s!mtki Escompte - Gesellschaft. Na pod­
gospodarcze. stawie us~awy o bilansach złoto-

Dopiero teraz zarysowują się co- wy ch kapitał koncernu w r. 1926 
, ... . przewalutowany został na 60 mił-

raz wyl'azmeJ kuhsy konfhktu rUI ., I" d '. . . Jono,w szy mgow. 
~ aus;:J3Ckll'go z tym kOI!cemem Od tego czasu 56 proc. kapitału 

OJ az, p. zyczyny aresztowama Apol akcyjnego, wobec przejścia akcji 
da? Jego szwagra, dyrektora Zahl- StiJ1I1esa i Castiglioniego w rece 
brucknera, oraz czterech oaczel .. . Ik' k . , k" 

b k· 'k' . wie lego oneernu menuee lego 
nyc IcrOWIlI ow t\lchntcznych. V .. t St hl k D" I eremtg e a wer e w usse -

Konfli!d ten datu.ie się szczegól dorfie, znala:z.ło się w posiadaniu 
nie wyraziście od września r. ub. tego kolosa niemieckiego. Od legn 
~Ile geneza jego sięg<J pierwszych właśnie okresu datuje się nie7.wy­
lat powojennych W r. 1919 włoska kle rujnujący i szkodliwy wpływ 
grupa Piata, finansowana przez Ore koncernu AIpine na życie gospodar 
dito Itatiano nabyła 200,000 akcji cze Austrji. Na czele Alpine stanął 
tego) lwncernu_ Niezaleinie od te- przewodniczący zarząd.u koncl"rnu 
go druga gl'l1pa włoska CasHgtio- niemieckiego dr. Vogtl'r, b~dący 
niego, finallsowal~a przez Banca tylko narzędziem w rękach potęZ­
CommerclaIe, nabyła 50,000 akcjI. nego prezydenta Stablverein Prl­
W związku z podwyższeniem kapl· tza Thyssena. Pod wpływr-m łeb 
tału akcyjne ,.~o do 100 mil jonów posunięć wszystkie naczelne smno 
l\Oroll, rząd , ustrjacki w paidzier- wiska oraz wl~szcś~ sta:lowlsk 
niku 1919 r. nal1ył początkowo 50 technicznych obsadzona zo~tała 
tysięcy s ~~tuk nowy('h akcji, z cze- przez obywateli RZ(~S7V Niemiec­
go 20.000 sduk naslępl1i~ odstąpił kiej. Jednocześnie zaczęto realizo-

wać plany, zmierzające do zlikwi­
dowania eksportu <lustr ja ckiego 
przemysłu metalowego przetwórcze 
go, który na rynkaclt światowych 
s1anowił konkurencję dla wywozu 
niemieckiego. 

Silny ' wpł~rw, który w dziedzinie 
politycznej coraz dotklłwiej odczu­
wał rząd aus'~rjackl, doprowadził 
do poważnych konrtiktów pomię­

dzy Apoldem, reprezentującym zu­
pełnie otwarcie interesy przemysłu 
niemieckiego a rządem aUf;trjac­
kim. W sierpniu r. ub. wybuchł 
strejk robotników kon('erllu Alpt. 
Ile, skierowany przeciwko redukcji 
plac. Rząd mianował specjalnego 
komisarza, który przeprowadził do 
chodzenie z nieoczeklwanemi dla 
zar7:ądu przedsiębiorstwa w~'nika· 
mi. Jak się okazało, strejk ten zoo 
stał zorganizowany przez... zarząd 
koncernu, który, opierając się na 
sfałszo" anych rozporządzeniach 
rządu austrjackiego, przeprowadzi! 
15-procentową redukcję płac. Sledz 
two ustaliło, że strejk podjęty zo­
stał w pierwszym rzędzie pr'lez ro­
botnik6w, zorganizo~\anycb przez 
wladze koncernu w regularne bo­
Jówki hitlerowskie. Te o(\(1ziały 
robotnicze odrzuciły rów,lieź lnter 
wencję związków socJał ·demokra· 
tycznych ł chrześcijańsko - spI)łecz 
nych. Wreszcie okazalo się, Z,! 
ulotki wzywajl)ce do .. trejku, któ .. 
ry mial spowodowa~ olbrzymie 
trudności dla rządu Dc.J\fussa, tfr~ 

kowane były za pieniądze koncer« 
ilU, 

. Od tego czasu rozdźwięki mię­
dzy Ałpine i rządem austrJackim 
coraz bardziej się zwiększały I 
Dollfuss zamierzał w czasie swych 
rozmów w Riccione z Mussolinim, 
którym przeszkodziła jego ~mierć, 
poruszyć również sprawę ~likwido­
wania wpływów niemieckich w ży­

ciu gospodarczem Austrji. 
Pierwszą zapowiedzią tych o­

strych repI'esji przeciwko zapędOIn 
niemieckim na terenie gospodar­
stwa austrjackiego było porozumIe 
nie rzymskie pomiędzy Włochami, 
Węgrami i Austrją, które przewid,y 
walo m. iu. utworzenie wolne} stre­
fy austrjackiej w porcie Trjestu. 
Już pierwsze dwa miesiące po u­
tworzeniu wolnej strefy w porcie 
włoskim przyniosły tak znac.zne o­
żywienie tranzytu allstr.iackiego 
przez W10chy, że zaczęło to coraz 
poważniej zagrażać portom niemiec 
kim. Fakt ten przyspieszył decyzję 
ciężkiego przemysłu tliemieckieg-o, 
który potrafił wywrzeć nacisk na 
rząd Rzeszy w kieruuku en~rgicz­
niejszej akcji politycznej w Au­
strji. Dlatego te:i. bezpośrednio po 
wypadkach wiedeńskich f2.ąd an 
strjacki re:lllzuje en~rgiczne zaną · 
dzenia w lderllnkll wyeliminowant<l 
wpływó,,\ ciężkiego przemysłu nie­
mieckiego na życie gO'ipOdare7A' 
Austrli. 

-l. R. 
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Pierwsza podróż 
nowego kanclerza 'Niem y 

udzielenie -"rzez 
zy Z I 

iedeń agremenł Papeno ; 
BERILIN, 8 sierpnia. (Pat.) -

Udzielenie przez gahilllet - au 
strjacki agTement b. wicekan 
clerzowi von Papenowi, miaru­
dajne czynniJki niemiecki~ 

go, dDnDsząc o udzieleniu agre­
me!l1t, zaznacza, że "dyplDma 
tyczne i polityczne . 
koła wiedeńskie wyczekują ZIe 

specjalnem zainteł'eSOWalliem 

przybycia von Papena, 
spDdziewając się og6Imego Dd 
prężenia i przywrócenia nor 
malnych stosunków, odpDwia 
dających wytycznym, wskaza 
nym przez kanclerza Rzeszy w 

piśmie do Pap,ena". 

od spełnienia tej misji. Wiem 
również. że i na tern nowem 
stanowisku służyć mo>ge swemu 
krajDwi. 

Marszałek Hindellbul'~ w liście 

swoim do -mnie. 

w tej sprawie pisał: " Jeżeli wy 
syłam Dbecnie pana jakO' przed' 
stawiciela dyplotua tyczne;;o 
Rzeszy do Wiednia, to c7. _·'ni~ 

to w szczerej nadziei, że lida 
si'ę panu ustalić 

Kanclerz Schuschnigg 

przyjęły z widoczną ulgą. 

Nie przypuszczano wp.ra w 

dzie, by rząd austrjacki agre­
ment odmówili. jedtn.ak!Że zau­
ważyć było można pewne zde­
nerwowanie, wywołane zarów· 
no 12-todniowem odwlekaniem 
decyzji auskjackiej, jak i po 
głoskcami, że niety1ko kola katO' 
liekie w Wiedniu, ale równiei 
i czynniki włoskie stawiają pa · 
Wlne 

Oświadczenie Papena normalne i serdeczne stosunki 

BERLIN, 8 sierpnia. (Pat.) _ z pokrewnym narodem austrjlłc 

WlEDEŃ,8.8. (PAT) - Kan­
~lerz związkowy dr. Scbuschnigg 
udaje się jutro w podróż do Szege· 
dinu i Budapesztu. Pobyt jego na 
VI ęgrzech potrwa dwa dni. 

13 cudzoziemców 
ukońezyło kurs szy­
bowcowy w Polsce 

zastrzeżenia przeciw Papenowi 

Po o,gLoszeniu listu z 26 lipcą 
b. roku, w którym HibIer mia 
nował von Papena posłem , .. 
Wiedniu, 

spodziewano się, że u(bielenie 
agremenł uastąpi natychmiast 

Gdy pO' 24 gDdzilllach Wiedeń 
zachowajł mmoozenie, wyjaśnill. 

no, że formalmości udzielenia 

Papen zdjęty przed wyjazdem 
do Wiednia. 

B. wicekanclerz von Papen zb· 
żył wobec przedstawicieli pras~} 
następujące oświadczenie: 

.,Zadani'e, pDwierzone n,1 
przez wodza i kanclerza w p;§­
mie, z dnia 26 lipca, uj ,te jest 
wyraźnie i jasno. Przyjąłem ~f' 

misję, by wykonać ją w duchu 
i w sensie, w jakim zDstała Hl i 

agrement "trwają zwykle C~JS powierzona, wiem 'bowiem, j:.11, 
dłuższy". . zaleŻ!l1e jest 

WiedeI'lski korespondent nie \ odprę-ieuie sytuacji eUl'opej-
mieckiegQ biura infDrmacyjne· sklej 

KIELCE, 8.8. (PAT) - Zakoń­

tzył się kurs szybowcowy, który 
ukończyło 13 cUdzoziem('ów, w 
tern finladczycy, rumuni, węgr7.y, 

jugosłowianie. WyJechali oni do 
Bezmiechowej na dalszą naukę pi­
lotanu szybowcowego. 

A u.u .ew 

T,lkO a • 
Je 

II!! 

I r " Gandhi lui głoduje 
pomimo ostrzeżeń 

lekarzy 
Zmianu nazwisk o brzmifoiu żgdo.ski~m 

LONDYN, 8.S. (PAT) - Nie zwa 
~ając na ostrzeżenia lekarzy, iż na 
raza życie na niebezpieczeństwo 

Gandhi rozpoczął wczol'a:j w miej. 
!>cowości Wardha w Indjach środ­
kowycb 7-dniową głodówkę. O 
godz. 4 rano przyjął on ostatni po­
siłek, złożony z mleka koziego, mio 
du i soku z owoców. 

SZCZECIN, 8.8. (PAT) - Do roz 
porządzenia w sprawie zmiany na­
zwi&k z dn. 3 listopada 1919 wyda· 
ne zostały w dn. 25 czerwca 1934 
r. przez pruskiego ministra spra\'l 
wewnętrznych nowe pl'zepisy wy­
konawcze, które ogłoszQno w dzien 
niku urzędowym. 
Według tycb przepisów należy 

we wszystkich wypadkach zmiany 
uazwiska przedstawić dowód po­
chodzenia aryjskiego. Osoby pocho 
dzenia aryjskiego, które posiadają 

naz\~iska żydowskie, otrzymają ze· 
zwolenie na zmianę swycb nazwisk 
na nazwiska o brzmieniu aryjskiem 
Podania osób pochodzenia niearyj 
sklego o zmianę ąazwiska zostaną 
z reguły załatwione odmownie, 
gdyż - jak głosi aneks do wspo­
mnianych przepisów "ykonaw. 
czych - dana osoba pochodzenia 
uiearyjskiego mogłaby przl'>Z doko' 
uaną zmianę nazwiska ukryć SWtl 

właściwe pochodzenie. 
Jedynie żydowskie nazwisko o 

brzmieniu nieprzyzwoitem będzie 
można zmienić na inne, lecz tylko 
na nazwisko o brzmieniu żydow­
EIdem, jal{ Cohil, Levy, Issaksohn 
i t. p. 
Równi~ż podania o· zmianę na­

zwisk na nazwiska o brzmieniu cu­
dzoziem'lkiem mają być zasadniczo 
załatwiane odmowpie. Przepisy wy 
konawc'!:'! przewidują również zmia 
nę nazwisk cudzoziemsldch na na­
zwiska obumieniu niemieckiero 

Przeprowadzka zlota 
za półtora miljarda dol. 

WASZYNGTON, 8.8. (PAT)­
Władze skarbowe przenio!>ły za. 
pas złota wartości półtora miljarda 
dolarów ze sl{arbca mennicy w San 
F.·ancisco do Denver w stanie Co­
lorado, wychodząc z założenia, że 
tak olbf1.ymie zapasy złota nie mo­
gą. być przechowywane w miejsco 
wości. na rażonej stale na trzęsie­
łlie ziemi. 

oli.:jan.:i .. e o ( 
IJczesfni,g zamachu ",iedeńl"i~eo prz~d sildfm 

Upały w Ameryce 

WIEDEN', 8.8. (PAT) 
Przed wiedeńskim trybunałem woj­
bkoW)'m rozpoczął się proces pr~·. 
ciwko 9-ciu funkcjonarjuszom poił. 
cji, którzy w dniu 25 lipca wzięlJ 
udział w napadzie na urząd kanclet 
sld. Wszyscy oskarieni twierdzą, 
~ byli przekonani, iż chodziło o 
legalną akcję, podjętą na polecenie 
prezydenta związkowego. 

który postal\>ił posterunkowi iall 
dal'merii w Schwanberg ultimatum 
groząc, ze wYiHdzi cały posterunek 

w powietrze, jeśli nie zostanie wy­
dany żandarm, który zastrzelił je· 
go syna. 

Sprawiedliw ŚC hitlerowsk 
chadza dziwnemi drogami 

Cztery osoby zmarły 
wskutek porażenia Dalszy eiąg _ rozprawy 

się będzie jutro. 

SZCZECIN, 8.8. (PAT) - Na dzil śmiertelnie (.ztyletem dowódcę 
toczyć podstawie ~rząd1.enia prezydenta miejscowej grupy S. A. Moltzahn'a. 

NOWY JORK, 8.8. (PAT) -
Środkowe Stany zachodnie nawi~. 
dziła znów fala upałów. W Towa 
cztery osoby zmarły wsku1t>k po_ 
rażeni-a słonecznego. 

WIEDEŃ, 8.8. (PAT) 
Sąd wojskowy w Grazu skazał na 
doż:>- wotnie ciężkie więzienie d~-rek 
tQla szkoły w Schwanberg (StyrJa" 

Haiasiroła ko fio"a 
5 osób poniosło śmier~ 

SOF JA, 8.8. (PAT) - Dzis rano miejscu. 11 odniosło rany, z cze. 
na !>zlalut li olejowym Sof ja - Ku· go p - ciężkie, tak, że odwiezio. 
stedzi w~rdarzyła się katastrofa no je do szpitala. Na miejsce wy 
kolejowa w pobliżu stacji Radomir. parllul udał sIę natychmiast mini . 
Jeden z wagonów pędzącego POCią-/6ter IlOmunikacji oraz dyrektor dy 
gu wyskoc~ył z szyn i '''ywródł rehji kolejowej. 
się· 5 osńb poniosło ~mierć na 

policji w Szczecinie, Hermann'a~ Po niedawnej rozprawie sąd w 
jako kierownika tajnej policji pań Szczecinie uwolnił Kummerowa od 
6two~-ej na Pomorzu pruskiem po winy i kary. Aresztowanie i osadze 
110'" nie aresztowany został stabl nie Kummerowa w areszcie ochron 
helmowiec, Ernst Kummerow z nym nastąpiło natychmiast po wy­
QUefz:in:- który w Czerwcu rb. ugo- puszczeniu go z więzienia. 
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Dziś Doraz ostatni! 
Dziś pocz. o g. 5-ej I 

N a l-UJ seans cen, miejsc znltonef PamiQta) o Funduszu Obronu morsftiei' 

kim". 

Rozkaz ten j1est r6wnr)c7,c~. 

nie testamentem, do kt6re~D uie 
dDdać nie mozna" . 

Agremlnf na próbę 
WIEDEŃ, 8 sierpnia. (PaU-­

Komentując wiadDmość D ud r!p' 

leniu przez rząd austrjackj a­

grement VDn Papenowi. p 'lIt.: -
rzędowa "Rekhspost" t wie,',jzi, 
ż,e decyzja ta powzięta zDs;~lla 

przedewszystkiem dlałpgo, ~ Iżl 

w międzynarDdowych si \<;111,­

kach dyplDmatycznycr odml)\\'3 

agrement jest rZCoczą niesłyeha· 

nie rzadką. PDzałem, jak p : ,z~ 

dziennik, ~ustr.ia pragnie !łi~ 

przekDnać, w jaki sposób \-"Hl 

Papen wykona powierzonq mu 
misję polepszęnia stOSU11K ,tr 

między Dbu krajami. .•...... ~ .. ~ ........... 
Dr. med. 

• RDZE 
Stomatolog 

Powró'il 
Andrzeja 7, tel. 218-57 
~ ................... . 

Oaw.olane 
urocZystości 

zwycięstwa pod Tan­
. nenbergiem 

BERLIN, 8.8. (PAT) - Rząd 

Rzeszy postaMwił odwołać zapo­
wiedł.iane na 26 b. 11\. oficj<tlne ur(\ 
czystości w związku z 20-tą rocz­
nicą zwycięstwa pod Tannenber­
giem. Odwołanie motywowane jest 
żałobą narodową. 

~+ .................. ... 

Dr. med. 

J. D1andellorl 
Rentgenolog 

POWA6CIl 
ul. W61czatiska 18 

(Zielona S-a) Tel. 240-24 
........................ 
Rozstrzelanie szefa 
lotnictwa gdańskiego 
GDAŃSK, 8.8. - W gdańskich 

kołach hitlerowskiclt krążą wersje, 
iż szef lotnictwa gdańskiego, Ber­
man, i jego adjutant, którzy przed 
niedawnym czasem odwołani zo­
stali do Berlina, zostali tamże w 
związku z ostatnienti zajściami w 
Niemczech rozstrzelani. 

Dowódca brygady oddziałów 
sztafetowych dr. Moruitz został 
pozbawiony swojego stanowiska j 
wykluczony z partji. 



• 

Zamach na pomnik 
przyłączenia Bretanji 

do Francji 
PARYŻ, 8.8. (PAT) - Z Rennes 

donoszą, że na pomnik, upamiętnia 
jący przyłączenie Bretanji do Fran 
ej i, rzucono w nocy paczkę z pet:u 
dami. Policjanci, którzy znajdowa. 
li się w pobliżu, zdołali jednak 
zgasić w porę lont. Sprawcą zama­
chu okazał się niejaki Gefflot z 
Rer.nes, którego po \\ylegit~'mowa 

nlu \\';ypUlozczono prowizorycznie 
na wolność. 

Z streiku \V strejk 
popadają stale 

Stany Zjednoczone 
NOWY JORK, 8.8. (PAT)­

Zgórą 15 tysięcy robotników zaję­

tych w I)rZ~myśle trykotowym w 
~owym Jorku, postanowiło rozpo­
eząć w dniu dzisiejszym strejk z po 
wodu nieuzyskania llodwyżki zarob 
i,ów oraz nieuwzględnienia dezyde 
Tatów ~o do skrócenia czasu prasy. 

NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ­
KIEJ he z y T A J" 

Łódź, ul. Prez, Narutow!cEa nr. 2 

ukazały się jut 

"GRZECHY WIELKIEGO 
miASTA" 
Fiłmo-romans 

Szymona Bogdanowicza 
Do nabycia we wszystkich księ­

garniach. 

Cen, 2 zł. 

ł.'Vln:- "GLOS PORANNY" ...... 1934 Nr. '218 

Górnic, polsc, uwiezili \V podziemiach 
iako zakładników k;~kudzi·~sieciu . francuzów 

PARYŻ, 8 sierpnia. - Wła- dziesięciu górników f,rancuzów pa1ni, przyczyniły' , się do wieI - znak francuzów, 
dze kopaLni EscareeLle kolo na głębokości 800 metrów. kiego wzburzenia. prz'ecięli przewody elektryczne. 
Lens są poważnie zanruepoko Bunt górników po1aków z,o- W poniedziałek rano, górni, zaskakując temsamem francu· 
jone buntem 200 górników po- stał spowodowany szeregiem cy francuzi i polacy, jak zwy ' zów. Pewien górnik francuskI 
laków,' ktÓlrzy od poniedziallku I szykan ze strony władz kopalni, I kle '. zjeclhaIi ,do szybu. ' , zdołał po wielk.kh trudach prze 
rana które metodycznie stosując tak Na głębokości '300 metrów · po· ' dostać się do sąsiedniego szybu. 
trzyma.ią w zamknięciu kilku- tykę wydalania polaków z ko· lacy ' otoczyli na umówiony a następnie na powierzchnię j 

_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' ~~![!!!~~'!!~!!!!!!, za wiadomi! o wypadku. -; ( , -- Trzech sztygarów, którzy na-
stępnie zjechali celem pertl'ak-

Polacy z zagranicy u p. Prezydenta towania,z polakami, 

Uczestnicy zjazdu polaków z zagra nicy byli popołudniu przyjęci 
Zamku. Na zdjęciu p. prezydent wita się na dziedzińcu zamkowym 

skich z Ameryki. -
przez p. prezydenta Rzpla lte) , na 
z przedstawicielami harcerzy pol-

uwięziono razem z poprzedni. 
mi, o czem zawiadomiono pi­
semnie władze kapami. 

Wszelkie pertraktacje 
kają się z odmową ze 
polaków, którzy żądają 
względnie 

spoty· 
strony 

bez' 

przyjęcia z powrotem dwuch 
górników polaków, 

zWGlnionych w dniu 2,,6 maja 
za ostry ,protest przeciwko re­

dukcji kUku kolegów. 

Uwięzieni wraz ze swym) 
przeciwnikami pozbawieni Sl\ 
zarówno światła, jak wody j 
żywności. W jazd do kopalnj 
jest strzeżony .przez ż·andarm-e­
rję, 

PARYŻ, 8 sierpnia. - Bun\ 
górników polaków w kopaInł 
EscarceUe wstał zlikwidowany 
ugodowo. Dziś wieczorem pol­
scy górnicy wypuścili na wol­
llOIŚĆ zakładników frane.ów. 
Policja i żandarmerja wycofałJ. 
się z terenu k-opalni. 

lS5 górników polskIch 
zwolniono z prac:y 

Film~ nakrecan, przez szp;,e'g:ó·. PARYŻ, 8 sierpnia. (Tel. wł.' 
W środę wieczoi'em podczas 
wypłaty zwolniono z pracy Ba 

kopalni "Escarcelle? 136 16r­
ników - polaków, wyplacając 

lm 2-tygodniową naleźnoM za 
wymówienie. Jako powód pd­
dano nieodpowiedni stosunek 
robotników polskich do iałi kO­
legów francuzów. 

Butelki, \V ktOr,ch moina konserwowat światlo sloneczne .na zime 
, Wnuk "róla szwedz"ieeo w sieci alerzgstóu i wgdrwil!rolz6. 

Wnuk kll"óla szwedzkiego, Gu 
slawa V, książę !Leonard, któ­
ry, jak wiadomo naszym czy­
telnikom, przed paru laty za­
w!ll'ł 

1ll00'ganatyczne małżeństwo z 
pewną mieszCzką, 

jest powodem ciężkich utra ' 
piell swego królewskiego dziad 
ku. Dla zrozumienia sytuacji 
przypominamy, że dziadek n:c 
f'hciał się zgodzić na ten mC7 a· 
Jjans, a ~dy ksią.~ę upierał się 
przy małżeństwie, uprzedzono 
go, że pozostanie pozbaWIOny 
wszelkich prl'.w i przywilejów. 
N ie odstraszyło to dzielnvgo) 
potomka dzielnego żołnierza 
łl.apOle0l1skiego, BernadotŁc'a, 
który oświadczył, że zadowoli 
się skromnem nazwiskiem r'J,łO 
,"em, rezy,gnuiąc 7.C wszystki~h 
h, tułów. 

Małżeństwo doszło do skutku, 
ale okazało się, l:e w praktyce 
trudniej jest lI"amoclzi(!1nić si~ 
od przesądów niż. w teo,:ji. 
I{l'ól spełnił swą groźbę i po­
:1,}1Jlwił nieposhlszneg'O wuu!,.a 
wszelkich apanaży. LeOl.lIJl:d 
RernadoUe 
waJazł się wraz z żoną i dziec 
kl~m, klórem zostało pobło~o· 
sławione jego małżeństwo, bez 

'rodków do życia. 
Królewskie pochodzenie ma 

iednak także swój urok. , Blask 
uólewskości zwabiał do ks' ę­
ci$! różne ciemne Hgury, ktÓlc 
pragnęły wyzyskać go na sw')­
;'n lwrzyŚ'ć. Proponowano mu 
rozmaite fantastyczne interoy, 
jak np, eksploatacje wynala,,­
ku 
butelek, w których można kon­
serwować świaUo słoneczne na 

okres zimowy, 
eksploatację nieznanych tl'!e­
nliw w stratosferze, fab:'ykę 
wiecznego makaronu i t. o. 
Ksiąf~ dał się usidlić kilku a-

ferzystom, co w rezultacie ko­
szłowało dostojną rodzinę spo­
ro pieniędzv. 

~ed'nak seanse przedłużały . sil<. lwoite apanaż'e, 9niżel' zmu­
wladze - fińskie,' z-aintrygo \\':HH,' ' 'i'(&Ć go do zarabiania na ;'.y-
d .. iwnem zachowaniem się tru- cit' (. 
py fi'lmlOlWej, prze.prowa Lldly Wszystko to było jednak ni· 

czem wobec kompr(lmitacj'l ja­
ka spotkała dwór szwedzki l 

powodu ostatnie,; afery krÓH!­
wicza. KsiąIŻę szukając sposo­
bu do zycia, 

ded'dwo i stwierdziły. Żo'} M" 
domniemany właściciel koncer le]SCe wiecznego spoczynku Hindenburga 

wpadł na myśl zostania gwiaz' 
dorem filmowym. 

Wszak trtm jego królewsk.ie po­
chodzenie moglo stanowić nw~ 
małą atrakcję. Te jego zamia­
ry znalazły uznanie u prwr"i:,; 
go barona baItyddego, który 
rzekomo stal na , czele pewnego 
konsorcjum filmowego. Ary~to­
l"ratyczny realizator filmowy, 
nazwislldem von Maydel, zapro­
ponownł księciu 
nakręcanie filmu, którego akcJa 
miała się odgll'ywać w Finlan-

dji, w okolicy wojskowych 
objektów. 

Ponieważ takie o,bjekty są, pil­
nie strzeż'One i niedostępne dla 
cywilów, ba:ron von Maydei za 
propoflował ' księciu, aby użył 
swoich wpływów do uzyskani" 
od władz finlandzkich pOZWQ1.! 
nia na filmowanie. Obiecał Dlu 
la to po skończeniu fil 11 ,u 
"hollywodz'kie" honorarjum 
Łatwowierny ksią.żl~ ZgOd7.ił 

się na propozycję i rzeczywiście 
udało mu się uzyskać legityma 
cję od wysolw postawionych 
osóh, l{l~Te udzieliły mu po · 
!wolenia na "przeprownul. ~. 
nie badań w celach fH~l<l, 
wych". 

Trupa zaczęla seanse, ope.·a-

nI!, von MaydeI Jest niebez-
piecznym Sl-piegiem, 

który wyzyskał dla SWOich taj­
nych celów naiwność mll)~'Cgo 
" :;lecia. 

\vynikł:# z tego powodu nie~ 
słychany skandal. Szef pnHcfi 
politycznej w Finlandji p Hek 
ki, udał się do Sztokholmu " ..... 
specjalnej misj,i t na a t: ojel1cji. 
u króla dal w delikatny spo­
sób do zrozumienia, że nale ~.l-' 
łoby -,-' 
odwołać księcia Leonarda 

z Finlandji, 
gdyż , pozostając tam dłuże~, 
mÓjglliy narazić si~ na w.:eIkic 
przykrości 

Książę istotnie czemp.rędzej 
w ,' óci{ do ojczyzny, a od{:oJKu. 
łował za jejl'o łatwowierni'ść 
poseł fiński w Sztokh.olmie, E-

rich, który został odwołany 
w trybie przys.pieszoaym, 
gdyż ud'zieIil wiz podejrzanym 
filmowcr.J/Ill. Ten sam los spot­
kał Taocę ambasadY Snellma­
na. 

Ta nieprzyjemna zarówno 
dla księcia, jak i dla dworu 
królewskiego afera, może 
mieć jednak tę dobrą stron~:. 
że srogI dziaduniu uzn. wk 'Jq­
eu, że lepieJ jest wyznaczyć 
nieposłusznemu wnukowi prlY 

tor pilnie nakręcał, inni fu,tk- WRÓG LOTNICTWA 
cjonarjusze konsorcjum robili - Nic mogę znieść szumu śmi· 
skrzętnie zapiski: gła samolotu! 
Strażom, pilnującym fortec nie - Czy jesteś taki nerwowy? 
podobały się te manipulacje, - Nie, ale moja żona uciekła 

nic śmIały ich jednak ltłbro· niedawno z pflwnym lotnikiem i cią 
pić, gdy książę wylegitymowlli' g1c obawiam się, aby nie powró. 
si-, swojemi poleceniami. Gdy cił:-•. . 

Pomnik narodowy na pamiątkę bitwy pod Tannenbergiem, gdzłt 
pOChowane- zostały zwłoki pre'lyden ta Rzeszy feldmarsz. Hindenbur, .. 

Gorliwy ' pocztyljon 

W jedli ym z kąpielisk francusk.ich kąpiącym się businessmanom p'ą­
, 'IóIoszą pocztę do wody • 
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Taiemnica poćwiartowan,ch zwlok W Dłonącej walizie w,iaśnia sie 
sirz-.sa.jate z~znan-a poiwora " ludzkl~m t:iele ? 

Wstrząsa iącego odkrycia doko 
nano podl..las gaszenia pożanl 
pl'onącej szopy na polu majątku 
Fałkowo w pow. gnieźniet'l"kiw~ 
\\' Hopie znaleziono 
wlllizę z tułowiem kobiety bez 

. głowy, rąk i nóg. 
Zaalarmowane władze usta · 

liły że Szopa została podpalona 
przez dwuch bliżej nieznanyc:l 
osobtni1{6w, którzy porzucili 
tam ws.pomnianą walizę i 
przez spalenie jej zamierzali 

zatrzeć ślady swe.i ob~'dnej 
zbrodni. 

Śledvtwo uj-a\vni~o, że osohni 
ków, podejrzanych o podpale­
nie szopy widziano wieczorem 
z walizą i dwiema paczkami. 
idącyoh od strony dwor\!'l w 
Fijałkowie w kierunku majątku 
p. Kubickiego. Następnie usta­
lono, że 
osobnicy ci po podpaleniu slo-

doły 

Szli W. kieru'Illku Pierzysk, ską(l 
przypuszczaillnie odjoohali w 
kieruniku Gniezna. Dzięki ryso­
pisowi udało się sprawców u 
jąć na dworcu w Gnieźnie, ską(l 
zamierzali wrócić do poznania, 
Zakutych w kajdany odwiezio­
no do Gnięma. 

Straszni opowieść 
W pierwsze,j chwili zbrodnia· 

ne zaprzecmli, jakoby mieli 
coś wspólnego ze zbrodnią, 
pl'zypa~oi jednak do muru przy 
mali się. 

Zeznali oni. ·fe nazywają się 
Francbzek l Brunon Lange 

i zamieszkuja., w Poznaniu, przy 
ul. Małedk.iego 4: m, 7. 

Starszy z nicl1, Franciszek 
jest przystojlnym m~rezyzną, 
lat około 40. Z zawodu jest u' 
rzędnikiem prywatnym. 

Drugi, Br1lllml. lat około 20. 
jest bez"robotnym subjektem. -
Jest on pra wdopo.dobnie bra 

38-'letniej Marji, z którą żył w 
niezgodzie. 

\Y \lb. ,czwarLek wieczorem 
podczas jednel z częsty<:.h sprzt 
ezek małfJcllskich Lange ude· 
rzył żC)n~ tak silnie krzesłem 
w głowę, że ta padła be~ życi:.! 
na podłog~, Przerażonv swym 
czynem 

przy pomocy piły stol:,rskil'.i 
i)oćwiuI'tował zwłoki. 

Krwawe to zajęcie trwało en 
łą noc. N:astt~pnię zbrodniarz 
spalił w piecu ręce, nogi i /oĘło-

Wf;, 

poczem wł~żył do , \\'aliz~' luló N 

W obawie, 'by krew nie przecie 
kała przez walizę. wypak,)w:!l 

Bl'onisław Lange w swych 
~.e;lllanjach twierdzi, że o zbro.~ 
ni stryja nic wiedział, \\'yje­
chał z nim rzekomo w celu UlJ 

skania posady w Falkowie. 
Stryj mówił, ż€ w waliz~e !>q 
książ1.:i i ubraUl3. 

\\' Falkowie Franciszek Laf'J-
ge cały bagaż sam 'zabrał do 
szopy. 

Po zumkl1ic;,ciu )'~jer.win.stko­
wych dochochCl'l przewieziono 
ol;u Langów do Poznania i 0.,3-

tlwno w wi!:zicniu, 

R'Bwizia \V mieszkaniu 
f.brodniarza 

ją morderca l),siM:kul1l i. By!\ W Puznaniu w miesz}qwj'l,l 
bo przeważnie ll1orclel'c~' przeprowadzono re-
kryminalne powie~-ci, w kti)- wiz.ir:, która potwierdziła na')-

r~'ch zbl'odnial'z sit; lubowol. g,ół zeznania Franciszka Lange 

Tazaju trz spotkaŁ La!lgl' SWf ~O.· Cah' pokój, który Lan~.! 
go bratanka, klórego wtllj('mlll odna ,:;mmvnt przy ul ,~lałe.ckie, 
czyi w zbrodnię i popl'QsH o go nr, 4, na lrieciem pi~tfze , 
pomoc przy zacieranil1 qau '", l ; ył ohl'yzgany krwią. . 
mordu, \Yieczorem obaj wyje ' \\' 'pokoJu 't\'111 znalezj()Il"() 
chałi do Fałkowa, gdzie po~I'1 wicie z(l.k~ f?~Opr:lfićzllych, 11:\ 
palili szopę. kl()r~'(',h wldnl:lt 

Jean Arthur 
Neil Hamilton 
Warner Oland 
William Austin 

oto obsada niezwykłego 
filmu Paramountu p. t. 

D· FU MANCHU 
tanlkiem Franciszka Langego. I 

W toku zeznań opowiadj) Od jutra 
Franciszek !Lange, że odnale 
z.jony kacHua:, kdbiety w waliżie 
jest 

częścią trupa jego żony, 

w kinie Pałace 

Fr. Lange w towarzystwie 
kobiet. 

Pozatem znajdQwaly się tam 
ksią-żki kryminalne, które czy­
tywał zbrodniarz z wielkiem u­
podobaniem. 

W piecu znalezióno 
zwęglone, ciepłe .ieszcze koś(li 

ludzkie. 
Z dużcm zastrzeicnicm nale­

ży przyją{: wiadomość, jakoby 
bezpośrednią przyczyną zbrod­
ni była kłótnia. Wielu ludzi 
twierdzi, 'Że 

zona Langego miała jakiś 
kapitalik, 

który morderca chciał zapewne 
zagarnąć dla siebie i dlatego 
zabit 

GdYby to przypuszczenie zna­
lazłQ pOh,;ierdzenie w śledztwie 
jasnem. ~i~ staje, że mord był 
zg6ry uplanowan~' i w szcze­
I~ółach dokładnie opracowany, 
Narzę~l~ielU zbrodni był naj­
prawdopodobniej mlotek, a nie 
k1'7,e~Ło, jak lwierdzi morderca, 

,Fl'aneiszek Lange .ie~l nie-
codziennym typcm zbrodniarza. 

Nelon, eksplodują! 
Szalone upały, które Ilawiedzii~ 

Stany Zjednoczone" wy~ołały w 
stanie Maryland szet'eg zjawisk 
niespotykanych dotąd: pod wpły­
wem żaru eksplodowały melony: 
Pod wpływem palących promieni 
słońca sok w melonach uległ wrze­
uiu, a że melol1y ni\! są zaopatrzo­
ne jak kotły parowe w klapy bez­
pieczeństwa, przeto nastąpi/o, co 
t:astąpić musiało: melony p~kly z 
piekielnym hukiem i trzaskiem, a 
ich skorupy rozleciały się w drob· 
nych kawałkach na dziesiątki me­
trów wokolo. 
... ~ ....... ~e ••• M" 

The Christian Science 
lYIonltor ' 

z:J.I'.)iony w roku 1908 
przez p. Mary Baker Eddy 
Międzyna rodowy Dziennik 

W,\'d<1wany codzien!lie:, z wyją,ś­
Idem niedziel i świąt. przez Wydaw 
l.ir.;two "The Chri,stian Science 
Publishing- Society, One ~orway 

Street, Boston Mass. 

O kr .. \YaV~'ynl ~\yym czynie 1l1(,\Jt"j -----
7. najwitlkszym spokojem i zu· Konll1nikaty dla kierowników tego 
pełnie obojc;tnie, piSJ,lll1 a~tykl;l'y i ilustrac?e, ~ture 

, N " d ' ód J .• L lll:t.l~t uye og,oszone, oa.lezv klero-

\ 

. 'aJlpraw op o )meJ I ango· \\Vać - po'(\ adresem . 
wa została . . Th~ ~:rlitnrial Bonrd or 

zamordowana we ijDlI', The Christian Science Jlonitor. 
. na co wskazują < ślady krwi ___ _ 

w pobliżu łóżka i nieład po Ahonamont. reguluje stę zgóq 
~cieIi. z))ro'dniarz po dol\OlIaniu !,I'zez pocztę (ze lI'ezystkieh kra­
mordu zabrat się natychmiast jów) i wYllosi: 
do krajania zwio);: i palenia rocznie 
('z~ści: ~orżni~ly~h pilą. . p61:'ocznie 

POl!.C.l3 poznanska slv,'lcl'dza, kwartal1lie 
że tak makabrycznego i wstrl~- lTliesir.('z!lH' 
saj[Jcego widowisk.a, jakie, li j. po.icdYIi~z~ . e;':'7. "ld"I:II'1. 

dol. fi 00 
dol. 4.50 
dol. :?25 
dol 0.75 
tlol. 0.05 

l'7.ała, po "vylamalllll drzwJ tJo I . 
pOkoju:. ,~d~ie zal11.ies~ki,~lj Th~ f,:hr:stian Sdenl:e Putrłishinp,) 
LangOWIe. I o{\\'arClU .Pleca, Society. 
I>ką.d wY~lCrałv spalone plSZ.cz~· Boston. ~,Iass. U. S A. wydaje: 
le I dymIąCa jeszcze głowa , me The Christian Srienl'c .Journa1 
widziała. f"hristian Sc;enrc S~lltinel 

I 
The Hcr::dl1 ol' C'hri5til1l1 SrieDce 

pr~lED 8LUBur w kzykach: 
- Jc~tcś jll~; pic:ć lat z:m~czona. l'ipm!p,rkiI11. frall('llskilll, 8kady-

I l : Zy nigdy uie mówisz. z narzeczu. na wsIdm. holenderskim. 
"Yll1 li w.1l>zym ślubie? rhri3ti:ln Science Qu:utcrly 

I ._. l{l~ już W:;poi~1il1alalll, :tle \V L.ldzi 00 nabycia w Tow, Zjed· 
I ·,no'd.v nic pokazał Sl~ pr~, e7. uwa lloczenie Wiedzy ChrZEścijański&) 
I tygodnie. przy 111. Grhńsldej 91. 

Dodatek powłe~Cliowy "GŁOSU PORANNEGO" z d. 9Vłłł. 1934 r. Nr. 11 Rirlću spojrzał na niego wzro- "Pod błęld1.nym aniołel1!" na Soho, czy jacyś przyjaciele Krauza nte 
ma.idoVl ali się w swoim . czasie w 
Londynie. l

ldem o~<lczonego zwh:1,a, F rith Street 
ROMAN SZARLETT _ Ach! Wy jesteście okropni... Soho! Dobr-on chciał lu-zyłmąć z 

l'IORD llłJł:11 
Nic nie moina przed wami ukryć ... l'adośd. 

, {aL, z t'!go właśnie powodu prze - Czy był to .iaklś eudzozil" 
, ~ '. ł łJ~OS em s~~ tU!lł,i, życie w Lond:,.·- miec? - spytał Dob!\otl. 

me stało Sl~ mezl1ośne. Ridder drapał się z zakłopota· 

Powieść· kryminalna Dcbrze, Ridd"r Zos~awmy t niem w głowę , 
W • to. Powiedzcie mi, co się sf<l!.O z - Nie wiem. Nie za!il anawiałem 

' (CiąR- dalszy). - y~~le i1H~dawno rllzybyli ze 
S nożem, który '~';:~l dał, czy sprze- si~ nad tern, a,le moie to nawet 

Gdy i t.-pe1otor przybył 'v okre. tO\lrbrid ,~e? .J ł ' <> ~ ,.a Bush'( llył ('udzc;;iemiec, 
ślonym cZ!lsie. na miejsce spotka- Ritlu~r ZI 1 ;~l.ll, się. - Czy to jest wsz)'stko, co pan - Opi .. z('h;. jak wygląda. 

" nla Mackett%ie czekał nil niego. ' _ Co to lcogo obchodzi? ._ od- chciałby wiedzieć? Przypominam 
Po chwili obaj przedstawiciele poli burkllął. sobie, że wziąłem go do Londynu, 
cji znaleźli się w taksówce. W krót potem sprzedałem g{). 
kim c~asie przybyli do miejsca, ~~lJsot. zrohił mu zna!,. by sic 
gdzie budowano domy, taksówka I zbl.lzyJ. 
-zatrzymąła się. - Nie gniewaJcie si~. Jesteśmy 

- Tutaj on pracuje _ rzekł ?ete!{~~ami ze SC{)tl~ild, Yardu 
'\facken%ie, wskazując na grupę 1'0 l ~hclehsmy wam zada c kill.1I !lY­
bo (ników, zatrudnionych przy bu- tan. 
dowie domu. Riddet' był widocznie zalliepl)ko-

T • t t k 6 • I jony i łatwo było zaobserwować 
- O Je~ en, ·t ry wCl1od~i że mózg lego żywo )racował. ' 

na drabinę l trzyma w rękach ce- ., . 
gły. Zaczekajmy, za kilka lU;nut - Nie mam nic do powiedzenia. 
zejdzie, gdy będzie na dole zawo- - Pro;;zę się zbliżyć natych-
łam go po nazwisku. miast, - rzekł tym razem groźnie 

Teraz wł.t:hie czlowiek ten ze­
szedł z drabiny, aie lWI acając ,uwa 
gi na zbJi7Ahcych się detektywów. 

- Hano, Ridder! - zawołał 
Mackenzie. 

Murarz i)dwrócił !lię. 
- Czeg·) tam? 
- Czy wy nazvwade się Pred 

Ridder? 
- Tak, Ja. 

Dobson. 
Ociężale t1lszył w ich stronę. 

Dobsoll pol~cił Mackenzie, by po­
szedł trochę porozmawIać z robot­
nikami, ~all1 zaś wziął Riddera na 
bok, aby! móc mówić ~wobQdniej. 

- Co zrobiliście z nożem, k.tej... 
ry dostaliście od Busha? Wyście 
dolwnali włamani.. przed prz~ by 
ciem do Londynu? 

Dohson wien:ył. ale nie rhcia! 
ryzykować. 

- Tylko bez blagi... hę. 

- Przysięgam, że 10 prawda. 
SprzedałEm go w knajpie .iakil"lTluś 
czlowieko\"i, k'óry pił obok mnie 
piwo Nie miałem ani szelą~a, za­
ploponowałem mu więc kupno lV~d 
ki i tego noźa ... 

- Jak on się nazywa? 

- Tego nie wiem - rl('kł Rid-
der - gdyz nie widziałem go ni 
gdy więcej. 
, - C7.v poznalibyście go choriai? 

- Tak. 
W każdym razie to już było coś 
- Czy był on garbaty'! 
- Ał~ż nie! - wyl{r~yknął Rit!-

der zdumiony. 
- Kiedy i gdzie to byle? 
- Tydzień temu W karczmie 

- Ni~ pr7.~' polllinam go sobie cIo 
ldadnie. Był "daje się niski, miał 
Iliebies!de Cl'zy i wąsy... W każ­

dymb:lclź r~12.ie poznałbym go. 
- Dair!c mi wasz adres, Ridder. 
Ridder rZEkł niechętnIe: 
,.... 21 St . James's Street. 
Detekt~'w wraz z Ridderem zbli-

żyli się do budowli; murarz podjął 
pracę, Dobson ~aś i Mackenzie 
w"it?rlłi (/0 taksó~ki. 

Dobsoll zastał komisarza Benetta 
w biurz~ i opowiedział mu o ostał 
nich wypadkach. 

-A CI) robie teraz? - spytał ko 
misatZ poważnie. - Czy ma pan 
j:tkąś mi!'.ję? 

Dob50n zawahała się: 

- T .. I.... Mam pewną Ideę ... 
Wprawdzie nie jest mi to miłe, ale 
ost:11t'<:znie, .. Czy nie zechciałły 
pan zatdefollować do Mayera, aby 
wszczął poszukiwania w !lwem 
przektętem biurze meldunkowem, 

Komis", z śmiał się do rozpuku. 

ROZDZIAŁ XII. 

Hen Mayer nie był wcałe zasko 
cluny depeszą ze Scotland Yard'u, 
w któreJ angielscy detektywi dono 
sili. ż~ nie udało im się odszukać 

Kranza i ponadto proszą o jakieś 
bliższe informacje. 

Przestudjowalem paptery 
Kranza - rzekł Mayer do Grossa 
- nasza własna policja potrzebo· 
wałaby miesięcy na odszukanie g( 
jest on bardzo sprytny i ostroiny. 
Udało lI1i się jednak ustali~ ~e nm 
w Niemczech czterech przyjaciół: 
Kerna, Habera, Hessa i Schwarza. 
Nie mogłem odnaleźć śladów KeI" 
na i H~ssa, co się tyczy Schwarza 
jest już uwięziony od djuuzego 
czasu za usiłowanie morder&twa, 
w któr~ prawdopodobnie b~'ł rów­
nież wmieszany. 

- Wszyscy byli bandytan1f ... 

- Najlepszego gatunku. Kern , 
Heis zniknęli; szukam il'b ':id kilku 
dni, ale bez skutku. 

- Co zamierza pan teraz ucz~ 
nić? Obławę? 

- Tak Jest. 

Policja berliń~ka miała tej 'OC) 
wiele roboty. 

4. e. Ja. 



• 

NOCNE DY2URY APTEK._ 
Dziś w nocy dyżurują. następujące 
apteki: J. Koprowskiego (NfJwo­
miejska 15); S. TrawkowskiHj (Brzo 
tiń!1ka 56); :M. Rozenbluma (Śród· 
miejska 21); :M. Barto:::zcwskicgo 
(Piotrkowslm 95); H. Skwarczyń­
skiego (Kątna 54) ; L. Czyńskiego 
(Hokicbiska !:i3). 

OSOBISTE. - W dniu wCZflraj ­
szym powrć cił z urlopu wyptllw,yn 
kowego i obj ął urzędowanie inspek 
tor l!f:1cy III okręgu, p. Wyrzy­
t;owski. 

NOWE CZEKI POK. - Poczto­
\,'a Kasa OszcL,~ilności przy::tępuje 
IV najbliższym cza"ie do zrai~n'y 
obecnego typu '~zeków kasowych, 
rrz~kazowych i przelev;'i)wych, któ 
re zastąpione zustaną wzotf'm jed­
nego typ'u. N owe czt>ki będą 
mniejsze od dotychcza8owyl'h . 

ST ARE PIECIOZŁOTóWKI. -
Stare 5-ciozłotówki dużego forma­
tu pozostan:v w obiegu do dn. 30 
,vl'ześnia r, h. Po tvm term1nil' he, 
l :~ 01~(; wymieniane' w r.entmli Ba';} 
\ n Polskiego przez okrf'lI dwu ch 
lat. ..,;a 

Od WTORKU 
czynny jest sklep 

Związku Spdldzielni 
MIBczarskich i Jajczarskich 

przy ulicy 

lixgowsklej 67 
Hu~t i Detal -

Wielka wycieczka 
do Gdyni na uroczysto­

ści zjazdu polaKÓW 
Dnia 11 sierpnia r. b. o godz. 

~ o ej odjeżdża z dwor~ kolejowe. 
leO Łódź - Kal. wielka czteNdnto­
\' a wycieczka łodzian do Gdyni. 
l ' cZP8tnicy wycieczki będą mieli 
J ·,,,żnoM wz;ięcia udziału w urorzy. 
8 o~ciach ,zjazdu polaków z zagra­
ł ie )', odbywających się w dnia.ch 
.,'1 12 - 15 sierpnia r. b. 

P :)Zostale bil'3ty można n!lbywać 
II' kierownictwie wycieczki, ul. Prze 
jnd 36, m. 1 i w biurach podróży 
.,Orbis·' i "Wagons Lits Cook". 

SPECJALNA ATRAKCJA TURY· 
STYCZNA, 

Ponieważ wycieczki mor8kil' do 
Sztokholmu cieszyły się w se7.ol1ie 
letnim niesłychanem powod7.!'niem 
linja Gdynia - Ameryka orD'anizu­
je na zakońcżenie sezonu l~t.niegd 
jeszcze jedną taką wycieczkę okrQ 
tern "Pułaski't, ktÓry opuśd Gyni~ 
dnia 23 sierpnia. Wycieczka ta pn· 
siadać będzie jeszcze dodatkową 
atrakację w forznie zwiedzenia Hel­
singforsu i okolic. Ost~tnią. wy­
cieczką. po morzu Bałtyckiem teg-o 
lata będzie wycieczka do Lt:'nin~ra 
du, skąd pa.sażerowie mogą. sil' 11-

d~ do Moskwy na festlv:1.1 teat:ral­
ny. Obie te wycieczki nie w,nnag8-
ją pas7.portów zagranicznych. 

W ROK PO ŚLUBIE 
- Ja wniosłam do naszego do­

lnu wszystko. Ty przed ożenieniem 
się ze mną, nie miałeśl nic. 

- Owszem! 
- Co? 
- Spokój. 

t 

lirand .. K i n D 
W AR 

Dziś i dni ~aSlępnych! 
Pocz~tek o godz, 4.30 

Ł 

~'VIII- .. GLOS' Pl''RANNY'' - 19M 

Film Wuzgsk" lir.ił! "P4 W" o WszgStg pic.nują Itanowllko dgr~k,ji 
Sławetny strejk w rękawiczarni 

polsko-amerykańskiej fabryki wy­
robów jedwabnych "Paw" (piotr­
kowska 1617) przeciąga się w nie­
skończoność. Konflikt trwa już 
długo, a właściciel fabryki p. Zel­
wer, jak się okazuje, l1i~ ma zamia 
ru odstąpić od swego drakoński~­
go zarządzenia w sprawie r.edul{cji 
głodowych płac robotniczych. 

80 robotnic rękawiczarni znajdu 
je. się na bruku, cierpiąc literalnie 
głód. Żadna z nich nie powrocl 
jedllak d() pracy. Warunki, na ja­
Idch pracowały w "Pawie" były 
nader ciężkie, a przyjęcie propozy­
cji właściciela fabryhi byłoby rów­
nOZJlaC:ł::le z policzkiem moralnym. 
P. Zelwer chciałby, aby za 12 zł. 
tygodniowo robotnica, mająca na 
utrzymaniu rodzinę, pracowała po 
kilkana~cie godzin dzIennie. 

Dyrekcja firmy zamierza zredu­
kować o 15 proc. płace dla wyro 
bów, przeznaczonych na eksport. 
Gdzie jednak robotnicy otrzymali­
by gwarancje, ze rękawiczki, które 
wyrabiają nie pójdą na r~"11ek we­
wnętrzny? 

A cóż uczynią., jeśli firma powie, 
że cała jej produkcja przeznaczona 
jest na wywóz? Przeci~ takie po­
stawienie sprawy oznaczałoby sta­
łą obniżkę zarobków. I dlatego ro­
botnicy bronią się stanowczo ; roz 
paczliwie przed perfidnemi zarzą­
dzeniami firmy. 

Mieliśmy wczoraj jeszcze jedną 
okazję porozul,lieć się z kierow­
nictwem akcji strejkowej przy 
związku zawotJowym. informaclŁ 
przez nas uzyskane rzucają charak 
terystyc:me światło na svlwetke 
właściciela fabryki ),Paw",' p. ZeI: 
wera. 

Okazuje się, że gospodarka jego 
oparta jest nietylko na wyzysku, 
ale także na wysoce nietaktowoem 
traktowaniu personelu robotnicze­
go. 

Kierownik wspomnian. związku 
zawodowego, p. Brunon Zarfas, po 
wiedział nam na ten temat, co Dl'!' 

co:tępuje: 

- Akcję obecną prowadzimy 
energic:mie i pracy żadna z rohot· 
nic nie podejmie, zanim firma nie 
uwzględni nasz;lTch postułató'w, 

t zn. zanim nie cofnie zapowiedzia 
nej obniżki płac. Nasze twanIe sta· 
nowisko tłumac~y się wielu nader 
poważnymi w~gl~damj. Jest to oso 
bliwy wyparlek, kiedy właścłcjel 
firmy z sadyzmem gnębi ~wycb ro 
botników. y,'iadomości, podane w 
prasie, że robotnice r~il.awiczarnł 
IV fabryce "Paw" zarabłają 12 zł. 
tygodniowo są przesadzone ... "For­
miarki" i "ćwildarki" zarabiają 
1am nie więcej, jali 8 zł. na ty­
dzień! Są to place slcandaliczne. Ro 
botnica otrzymuje więc za 12 go­
dzin pral~y jednego złotego! Za zło 
tówkę nietylko utrzymać rodzin~, 
ale wyżywić si~bie samego. Słusz­
ność mial inspektor pracy XIV 
obwodu, p. Michalska, która n~ 
konferencJi z dyrektorem firmy 
"Paw" p. Rozentalem, oświad{'z~ła 
wręcz pod adresem właściciela fir­
my, p. Zelwera: "Wy pchacie :oobot 
nice przez swe marne fłace w 
objęcia rozpusty)'. Mimo napiętno , 

wania haniebnej taktyki firmy 
przez inspektorkę pracy, p. Zelwer 
trwa w swym niezrozumiałym upo 
rze. W.yprowadziło to już z równo, 

wagi spokojne robotnice. Poprzetl 
nio pragnąc szybko załagodzić za­
targ, zgodziłiy się na 5 proc. obniż­
kę, teraz jednak cofnęły się i z.1 

żadną cenę nie pójdąl na u.tęp­

stwa. Za::'llbki w firmie "Paw" s'l 
niewspó!1Uiernie niższe od najniż 

szych nawet płac, sto!>owan~'ch w 
innych wytwórniach ręliawiczek 

Łodzi. Firma "Paw" jest pod tym 
względem dziwnym i ponurym wy· 
jątkiem. 

Walczymy pczeto teraz o zasallę. 
Nie możemy dopuścić do wpro~t 
nieludzkiego postępowania z ludź' 
mi ciężkiej pracy. 

Nie chcę znać związków. Jt>śli pan 
się nie wyniesie natychmiast, we­
zwę policję'. Po paru cłlwilaclt 
przybył policjant i na żądanie p 
Zehv~ra doprowadził mnie do ko· 
misarjatu. O~zywiście zostałem po 
paru minutach zwolniony. 

Fakt ten wyraźnie wskazuje, ja· 
lde stosunki pallllją w fabryce 
"Paw". Najpierw zaprasza sj~ na 
k.onferencJę, a potem usuwa prze­
mocą. Robotnice rękawiczarni po, 
cieszały mnie, wyjaśniając, że rów 
nież w stosunku do nich pada czę. 
sto z ust p. Zelwera zdanie: "Za 
mordę was wezmę, kaię wYl'zucić" 
\ t. p. 

Inni prt~'dstawiciele związku wy 
stawili p. Zelwerowi jeszcze gorsze 
świadectwo. U\\ażają bowiem, że 
jest on chorobliwym arogantem, 
który miast w fabryce, powinien 
znaleźć się na kural!ji. Je~t to 
człowiek, który nie zna hamu1cG\\ 
( który nie przebiera \\ środkach, 

b;vleby tylko gnębić ludzi, aby o 
t;iągnąć swe prywatne ce!e. 

odznaczony został na Mię­
dzynarodowej wystawie w 
Wenecji złotym medalem za: 

1) wspaniałą reżyserję 
2) artystyczne zdjęcia 
3) mistrzowską grę 
4) fascynującą treść 

Film będzie c h l u bą 
naszego 

Premjera 

repertuaru 

wkrótce 
"CASINO'I 

Oddzielne mtejsce należałoby po­
święcić kwestji traktowanta robot 
ników przez p. Zelwera. Stosunek 
jego do podwładnych stał się w 
fabryce przysłowiowy. Odnosi su, 
on do robotników obcesowo i nie­
kulturalnie. "Wynoś się pan za 
drzwi", to jego ulubione zdlmłe, 
nie należące bynajmniej do na!· 
gorszych. W. pierwszym dniu zatat 
gu przekonałem się o tem na włas. 
nej skórze. Do związku przybyły 
robotnice, oświadczajaąc mI, ze 
właściciel fabryki chce ze mną kon 
ferować, Obowiązkiem moim było 

udać się natychmiast do fabryki. 
Nie wiem, czy p. Zelwer był zde­
nerwowany, czy Też ma takie stałe 
usposobienie... Ale gdy go zapyta· 
łem, w jakim celu mnie wzywa, w 
sposób arogancki oświadczył poCI 
moim adresem: "Wynoś się pan. 

Pójit Da 08 ~ iWł'a' 
Strejk Jedwabników dla dobra obu stron winien 

być zlikwidowany w piątek 
Strejk w łódzkim przemyśle jed- osćb trwają na swych stanowi­

wabniczyru trwa już około dwuch l skach, broniąc dotyr hcnr,owf''; u­
miesięcy. Wszystkie fabryki jed- lilowy zbiorowej, wypowie,hianej 
wabnicze są 1tniert1C:homione, a I przez przeruyslowc5w. Jak wiado­
robotnicy 'W liczbie około 5.000 mo, strejkujcym przychodzą stałe 

11II~-~-~~~~~--~-------------1If! z pomocą wlćkh!:,-ze, k'·'rz.v opo , 

.., , 

Uwadze PP. Odbiorców prądU na ouranicznihi 
Dyrekcja 

IłddzkiBgO Towarzystwa EIBktrycznBgo, Sp. "kc. 
(Elektrownia Łódzka) 

IIwraca uwagę PP. odbiorc6w pr/łdv, posiadajqcych ogranic~nilrl. na 
to, te O~TATECZNY TERMIN wplacenia należno~ci za bieź/łcy 
kwartał, f.J. podług rachunk6w koloru bronzowego, upływa 'lV dniu 
14-ym b. m. 

P6'niejue zgłoszenia nie będl\ mogły by6 prze. kasę uw~glę­
dnione, gdy! po wyże) wskazanym terminie wydaje się monterom 
polecenie udania sIę do zalegajacych z zapłat" PP. Odbiorców prą­
du w celu wył/łczenia instalacji, względnie zainkasowania. naletności 
wraz z kosztami. . 

Izba prat:g łodzi 
Przymus należenia do korporacji zawodowej? 
Dowiadujemy -~ię z wiarygodne- wio Izby te pow!ltaI!.ą w tych miej· 

go źródła, że kweRtja powołania scowościach, w któQ'ch istUleją 
do życia izb pracy, reprl'lenlują- izby pl'zemysłc.wo - handlowe. 
cych interesy świata pracownicze- Istnieje projekt powoffania w 
go na wzór izb przcm.-hadlowych izbach pracy trzech sekcji, a mia­
rolniczyclI, rzemieślniczych itp. zo- nowicie: pracowników um;t'c;ło­

stała definitywnie IJi'zesądzona. wych, fiz)'cznych i rolnych. Przez 
Izby pracy powstallą już w najbliż ~tworzenie izb pracy wprowadziło­
Gzym czasie. by się w życie zasadę przymusowe 

W skład izb pracy wejdą wsz~'- go należenia do korporacji zawo­
scy pracownicy fizyczni i umysło- dowej. 

la . pobgi w ar~sz(i~ 
trzeba płacić 30 złot~ ch miesięcznie 

Ukazało się rozporządzeni(> zwrot przez skazanych kosztów 

ministcrstwa spraw wewnętrz przebywania w areszcie. Zwrot 

nych, by w orzeczeniach kall'- nie będzie wymagany od osób. 

no - administra'cyjnycb. wyda które przedstawią świadectwo 

wanych przez starostwa grodz- t,bóstwa. Zaznaczyć należy, że 

kie orzekano jednoeze...~ie o po- I koszt utrzymania w a­
kryciu llrzez skazanego kosz- I reszcie oprócz ewentualnej ka­

tów wykonania orzeczenia. I ry grzywny będzie kosztował 

Chodzi przedewszystkiem o I 30 zł. miesięcznie. 

,ww 

datkowali się na I'ze\!z i~uwahni-
I' .ww. 

Wczoraj, na,kutek uchwal~', po­
wziętej przez ogólne z .. branie <;trej­
kujących robotników, związki za­
wodowe zwróciły się do okrl.'gowej 
i!lspekcji pracy ?; prośhą o zwoła­

nie jeszcze .iednej l<onfereuc,ji oz prze 
mysło\H~ami. Inspektor pr(ł('y wy. 
zl~,aczyl konferencję na jutro ,,, pią 
tek, dn. 10 b. m, na godz. 10 rano. ............... ~ ... ~ .... 
Komunikat Ż. T. K. 

Najbliższe wycieczki Ż. T. K. 
W dn. od 11-15 sierpnia b. 

r. odbędzie się wycieczka na 
wybrzeże polskie. W programie 
zwiedzenie Gdyni, Helu, Ja­
strzębiej Góry, oraz 3-dniowy 
wypoczynek w Kurwi. 

Zapisy do 9 b. m. 
Kolonje turystyczno - wypo· 

czynkowe Ż. T. K. 
Sekreiarjat Ż . T. K. (W ól· 

cza~ska 35, tel. 121-03) przyi­
mUle zapisy w godz. 10-13 i 
17-22 na dalsze turnusy nast. 
kolonji: w Karwi n/Bałtykiem 
(opłata ryczałt. zł. 120.- Ja 
okres 2-tvgodniowy), w Kazi­
mierzu n/Wisłą (okres 14 dniowy 
łącznie z przejazdami zł. 70.-), 
w Jaremczu (zł. 110,-), Dm­
skienikach (112) i w Zakopa­
nem (105). 

nabyć można 

w Inowłodzu, Teofilowie 
i przy ległych letniskach 

u p. Lewenberga 

Rozśpiewana i roztań- 1\ PI ł\ (t] T E PI E R ł\ czona, tryskająca hu-
morem komedja p. t. 
W rolach głównych: Płomienna MariOl! Davies oraz najpopularniejszy pieśniarz Ameryki Bing (ros by 
Imponuja.ca. wyst.awa" j.ak~. ~idzieliście tylko w naj.~iększych filmach! .200-tu śpiewaków w jednej scenie 
muzycznej l setkI naJpIękmeJszych tancerek AmerykI! - Nadprogram: Najnowsze aktualności świata i P. A. T. 

Dźwiękowy Kir.oleatr Frapuj~cy, pełen prawdy życiowej dramat reżyserji znakomitego JAMES FLOOD'A 

C A P I T L "O t:b 
Niezwykła inscenizacja! 

Dziś prezentujemy! 

n, z· u.-,· a" yr :o~ach głów-?~ch bohatero\;ie Lubiczews~iej "Sztuki 
., Zyrla : - M.nam HopklnS, Fredenc March, 

George Raft, Helena Mack. 
- Fascynująca treść! - FUm. kt6r, w,wołał sansacie na całvM iV/jecie' 
NADPROGRAM: Dodatek dźwiękowy orar, aktuIności FOX8 
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Zamiaat j,ljetonu 

Rforyzmy O kobietach 
i malteństwie 

literat, na klorJm sie nie o na o 
Najl~pszym środkiem kosmetycz 

hym dla kobiety jest być kochaną. 
Najpiękniejszą cerę ma zawsze ko­
bieta kochana. 

NiedosII, Urke Nachalnik trudnił sie rozbojem na szosach 
"Proszę O zaopiekowanie się moim talentem!" - mówi ' do sądu w ostatniem słowie 

* >lO '" 
Posiłek jest wtedy ' napewno 

Al11aczny, jeżeli mamy ochotę po­
wtórzyć go natychmiast, książka 
jest wówczas dobra, gdy pragnie­
my ją jeszcze raz przeczytać, ko­
bieta jest wtedy tą najwlaściwszą, 
gdy zawsze gotowi jesteśmy ją po, 
ślubić. . .. . 
Bywają mężczyźni, których nie 

możemy sobie wyobrazić bez towa 
rzystwa ich żon, bywają kobiety, 
które nie potrafią' myśleć bez swo­
ich mężów. . .. . 

Zdarza się często, że miłość w 
małżeństwie przeradza się w niena, 
wgć i obcość pomiędzy malionka­
mi. Czemi! nie zrobić próby w Ide­
runku odwrotnym? Czemu nie po­
bierają się ludzie, któFzy się na· 
wzajem nie znoszą? Z biegiem cza· 
su przyzwyczają się do siebie I 
stworzą małżeństwo w szczęściu 

trwałe. 

• ", • 
Pocahmek skradziony jesi słod­

ki. zwłaszcza gdy krudzit'ż popt'ł­
nia kobieta. 

Wczoraj sąd okręgowy w Lo­
dzi pod przewodnictwem wice­
prezesa IlIinicza rozrpatrywał 
nader ciekawą sp'rawę. Na ła­
wie oskarżonYICh zasiedli dwaj 
mJJodzi ludzie, oskarżeni o roz­
Mj. Młodszy z nich, 2l-letni 
Jan Zarn,nkiewicz, typ włóczęgi 
Jako dwunastolet!Ili chłopiec u­
ciekł z domu rodzIcielskiego, tu 
lał się po kraju, zarabiając 
na psie życie. Kilka razy przy­
łapany na kradzieżadh, odcier­
piał }{.ary więzienne. Jiarę 7-mio 
miesięcznego więzienia • odbyl 
pod nazwiskiem Kołodziejskie ­
go, którego dokument posiada!. 
Ze skruchą przyznał się do za · 
rzucanego mu czynu. 

)),rugi podsąill1y ~ to typ 
całkiem odmien!IlY. 
Stanisław Wiśniewski przypo 
nńna chwilami osławionego 

Malłsza, 
wyrokiem sądu do,raźnego w 
Krakowie straconegv w listo· 
padzie robu ulb. Tak, jak Ma­
lisz, uważa, że ludzkość nie do­
cenia jego wartości. Sam siebie 
uważa za jednostkę niezwykle 

• ... • lLZdolnioną, której się wiele na-
Mężczyzna może jednocześnie ko leży od spoleczellstwa, a która 

chać kilka kobiet pod warunkiem, wskutek nieporoźumienia, czy 
że nie będzie kochanym jednocze- niesprawiedliwego z,'l"Ządzenia 
śnie przez kilka. losu znalazła się za kratami wię 

• • :to ziennemi. Mt.;ozleniec o tępym , 
Gdyby kobiety były mniej stałe, absolutnie nie i:nteUge::ntnym wy 

miłość nie byłaby taką złą rzeczą. razie twarzy, uroił sohie, 
• • • _ posiada niezwylkły talent lite· 

Nie pożądaj męża swoich bliź· racki. Przyznając się w śledz-
nich. lwie do winy, chciał zwrócić 

• • * na siebie uwagę świata, by tem 
Dziewczyna nfedawneJ przeszło · zyskać sobie sławę i rozgłos. 

ści wolała by~ raczej zakochana, Sąd przystępuje do sprawdzą 
niż szczęśliwa. Współczesna dziew nia personalji oskarżonego. _ 
czyna woli być szczęśliwą, niż za- Lat 22. 
kochaną. Z zawodu kancelista • Ułerat, 

• • • jak. sam siebie nazywa. Dwu 
Wolałbym raczej nieszczęśliwIe krobnie karany. Raz za defrau. 

kocha6, niż nieszczęśliwie by~ ko- dację 750 z~tych - 4 miesi~-
~hanym. J'est to wygoilillejsze. ce, następnie "za sprawę na 

• ",' • tury politycznej - komunizm" 
Kajdany małżeńskIe są tak cięż- - 1 roik więzienia . Wyksrlał-

kie, że muszą być dźwigane przez cenie - 2 klasy szkoły han. 
dwie osoby, czasem nawet przez dIowe.f. 
trzy. 7 ma,rca b. roku Władysław 

'" • • Bełdowski, woźnica u Leona 
Kobieta często pobudza nas do Rylbarkiewicza, zamieszkale.!'o 

Melkich rzeczy, poczp.m przt'~zka- w Łodzi, (Andrzeja 60) , wra~~ł 
dza nam w ich wykonaniu. wozem ciężarowym z Piątku 

'" • '" do Łodzi z ładunkiem owsa. O· 
Na dziesięć tysięcy mężczyzn, koło godziny lO-ej wieczorem. 

siedem albo osiem tysięcy b~wa gdy znajdował się pod ZC1ie· 
kochanych, pięć albo sześć tysięc~ rzem z zaf,aj.nika wypad~o 2~ch 
kochających swe żony i jeden, któ mę!Żlczyzn, z których jeden 
ry kocha jedną tylko kobietę. szarp/Ilął za lejce, wskutek cze 

* * *' go Bełdowsk,i spadł z wozu, 
Człowiek pragnie miłości :l'3nim drugi 

pokocha. przystawił mu rewolwer 
do skroni. 

Kobiety myślą albo o niczl'm, al- Związano mu ręce sznurkiem 
bo o czemś innem. poczem zaprowadzono do za­

'" ", * 
Mężczyźni, być może. mają rację 

gdy mówią źle o kobietaeh, ale ni­
gdy nie mają racji, gdy mówią źle 
o jednej kobiecie. 

* * * 
Z pośród wielu głupstw, które 

męzczyzna popełnić musi, małżeń. 
stwo na szczęśeie j~st jetlYllem, 
!{tórego codzie!l {lopełniać nie może 

." * * 
Działanie - to ideał m~żezyzny 

"łużenie - ideałem kobiet~'. Dlate 
go kobiety tak cz~~to uważają 
mężczyzn za egoistów. 

'k * ", 
Mężczyzna z urodzenia jl'st dzi .. 

klm, Jwbieta z urodzenia jest zwie 
rzędem domowem_ Ludzie tok cze 
sto mówią o obłaskawieniu. Na: 
ogół biorąc mężrzyźni należą do 
obłaskawionych. 

* Błąd:i:ić jest rzeczą ludzką. Nil'ch 
będą· pochwalone błędy ludzkie, 
kt6re - wprawdzie w okrutny spo 
sób - prawadzą ku mądro~cl. 

AL Dumas (!>yn). 

gajnilka, gdzie rozwiązano wię­
zy, ści~~nięto zeń kożuob, i po­
nOwnie skrępowano. Jeden z 
napastników odjechał wbzem, 
drugi zaś pozostał, trzymając re 
wolwer w pOf.{otowiu. Kazał 
mu się położyć na ziemi, prze­
szukał kieszenie i zahrał 2 złote 
50 gI'loszy_ Kiedy już poczęło 
dnieć, przewią:zał Bełdowskie­
mu oczy szalikiem i znikł. _ 
Skrępowany szarpał sznury i 
ocierał głowę o zie.mię, poczem 
po oswobodz,eniu oczu, począł 
krzyczeć. Nadbiegł z pomocą ja 
kiś przechodzień , który pomógł 
Bełdowskiemu uwolnić si ę l 

więzów i odprowadził go na po 
słerunek policji, gdzie zameldo 
wano o napadzie. Natychmiast 
zarządzony pościlg nie dał re-
zultatu. I -k"; 

W nocy z 12 na 13 mar;a, 
' czyli po pięciu dniach od wy­
żej opisanych wypadków, woź­
nica Franciszek Wawrzyniak i,e 
ehał z Łęczycy do Łodzj , dwu­
konnym wozem, z ładunkiem 
15 worków mąki. Pomiędzy 

Ozorkowem a Zgi,erzem, około 
majątku Lućmierz, z zagajnika 
wyskoczyli dwaj osobnicy, z 
których jeden ściągtnąl Wa­
wrzyniaka z wozu, a drugi, przy 
stawhJ,jąc mu do skroni rewol­
wer, zrewidował kieszenie, za­
bierając 3 zl()te. Następnie je­
de.n z opryszków w podobny 
sposób, jak w pop,rzednim na­
padzie, wsiadł na wó,z i odje­
chał, a drugi zaprowadził na­
padniętego do pobliski'ego za­
gajnika, zwiqzał mu nogi, prze­
wiąa:al oczy i usta, poczem od­
dalił się. 

Tropiąc bandytów, policja za 
trzymała na szosie wóz, które­
go woźnica wydawał się im 
podejrzany. Gdy go zatrzymano 
i przesłuchano, 

przyznał sic do do,konanych 
napadów. 

Znaleziono przy nim 104 zło­
te i jeden nabój rewolwerowy. 
Wyjaśnił, że nazywa się Za­
rankiewicz i że napadu doko­
nał z młodzieńcem o nazwisku 
KaŹlmi1erczak vel PawJikmVlSki, 
którego poznał w czasie swej 
tułaczki. Wobec tego pollcja 
czyniła poszukiwania pawlikow 
skiego. Następ/Ilego dnia do 
mieszkania rodziców ZaraI!Jk.ie-

wicza przybył pewien młodzie­
niec. Wywiadowcy stwierdzili 
ponad wszelką wątpliwość, żo 
właśnie on musiał być wspól­
nikiem Zarankiewicza. 

15 maja r. b. 'ar·esztowano g,o, 
przyczem okazało się, że jest 
nim Stanisław Wiśniewski_ 

Na rozprawie w dniu wC1.O 
rajszym Jan Zarankiewicz do 
winy. się przyznał, twierdzit<! 
w dalszym ciągu, że wspólni. 
kiem jego nie był Wiśniewski 
lecz PawHkowski, którego a · 
dresu nie zna. Zeznał, że w cz'a· 
sie wędrowania po kraju, po­
znał Pawlikowskie~o, z którym 
wędrowali dwa tygodnie od 
wsi do wsi. Pewnego razu rze­
komy Pawlikowski miał zapro· 
ponować Zarankiewiczowi, do­
konanie napadu, by w ten spo· 
sób posiąść większą ilość go­
tówki. Tamten posiadał rewol· 
wer i wydawał rozkazy, któ' 
rym oskarżony się podporzą,d­
kowywał. Wiśniewski na wstĘP 
nem śledztwie do winy sif! 
przyznał, lecz po pewnymcz'ł­
sie zeznania te odwołał. Za­
~'ytywany o przyczyn(,; t'e:go, .~.­

świadczył, że początkowo przy 
znał się dlatego, że 

miesiącem przebojów filmowych 

lina ,,(IPITO(II 
Zapowiadamy: 

lóltg ksii\le 
Helen Hayes 
Ramon Novarro 

Przueoda o pólnoc:g 

Złe kotbana 

Loretta J oung 
Ricardo Cortez 
Franchet 'l'one 

Alice Brady 
M. O'Sullivan 
Phillips Holmes 

Filmy nasze są wybrane! 

Ulica gen. Pierackiego 
W sobotę nastąpi 

ulicy Ewangelickiej 
przemianowanie 
zamiast Emilji 

Donosi1Ji.śmy już, że celem roczysŁem przemianowaniu ul 
Ewangelickiej na ul. Gen. Pie 
rackiego. Obe,cność obowiąllk0 

wa. 

\V z- Kom . Koła Łódzk 
Związku Peowiaków. 
(Podpis nieczytehny). 

sądził, iż d'zięki temu uzyska 
sławę. 

"Latam od redakcji do red3k 
cji, drę buty, żadna redakcJl 
nie chce przy jąć mego utworu. 
Wysilam swój rozum i wog6le 
całe swoje jestestwo, lecz bez 
skutku". ~ 

Jak wynika z akt sp.rawy, 
Wiśniewski po prz,eczytaniu w 
pismach o napadzie, dopytyw'łł 
się swego znajom~go Popielskie 
go, czy w policji biją i jaka mo­
że być kara za dokonanie na­
padu. Popielskiemu pytania t':l 
wydały się podejrzane, wskut61\ 
czego zameldował o tem po~~. 
eji. Na rozipTawie, zapytany 
prz,ez przewodniczącego, kim 
jest Popielski, Wiśniewski od· 
powiada: "W mowie był świa­
domy człowiek , a co do kwa -
1ifikacji' to nie wiem. 

Trudnił się konfidencłwem.'; 

'\V czasie zez/Ilań świadk.ó\\ . 
Zarankiewicz płacze. 

Prokurator Maciejewski 
wskazał, że Wiśniewski pra: 
g!Ilął dowieść, iż jest wschodzą­
cą gwiazdą na firmamencie li­
teratury, względnie c.hoo zrO'­
bić karjerę Urke Nachalnika.­
Zdaniem prokuratora, Zarank~€ 
wicz jest chłopcem, który sto · 
czył się na manowce, i móg1 

myśleć o popełnieniu pI~estęf" 
stwa, ale nie mógł opracować 
planu. Natomiast Wiśniewski , 
o bujnej, ndezdrowej fantazji, t? 
zły duch, który opracował cały 

plan zbrodni. 
Jako niebezpieczni (lla 

6połeczeństwa, winni oni, zda 
niem prokuratora, ponieść su­
rową karę. 

Po przem6wieniu obrońcy 
Zarankiewicz w ostalniem slo­
wie , prosił sąd o łagodny w y· 
miar kary. Następnie powstaJ 
Wiśniewski i podnosząc dum­
nie głowę, zwraca się do !ląln 
ze słowami: "Proszę wyszok:e­
go sządu! Wobec tego, że moj') 
niewinność jest na całej S~(.j u 
kości udow()dniona, proszę () 
zaopiekowanie się moim. tal ; '1-

tem. Skończyłem". 

W czasie, gdy s ąd nara-dza! 
się naj wyrokiem, Wiśniewsk' 
hardo i bezczehnie roz.glądał !>i t; 
dokoła , a fizjognomja j1er::o by · 
najmniej nie zdradzała ukq t ~~ ­
go talentu, o zaopiekowanie s~ę 
którym prosił sąd. 

Po przerwie sąd ogłosił wy­
rok, mocą którego 
Jan Zarankiewicz skazany ~fJ­
słał na 4 lata, a Stanisław Wi~ 

niewski na 5 lat więzienia 
z pozbawieniem praw na prze· 
dąt!-{ dziesiędll lat. 

Wiśniewski, który prawl-dop<' 
dobnie wyroku nie do ,J'ys :wł. 
zWll'ócił się do sądu o powtt5fi'e 
nie go. Po powtórzeniu pr7"? 
pł"'zewodniczącego sen -' '-'llCji. 
Wiśniewski skłonił się ~zar­
mancko, powiedział: - "D ;ię­
kuję" - poczem dumnie, jak 
przysŁalo szanującemu się li~! · 
rałowi, skiernwał swe k . oki 
w stronę WyjŚCill dla ares 'lal· 
tÓw. Jt, 

uczczenia pu:r' lęd zamordow:l­
ne~o mi!Ilistra spraw we'vn«~\'z­
nych Br. Pierackiego, samorząd 
łódzki postanowił p:rzemlano­
wać jedną '< ulic na ul. iJ.ll . .;,~ 

nerala Bronis~awa Pierack:egJO 
Nazwę tę otl'lvmać miał(ł p,l ­

czątkowo ul. Emilji. W os Łat · 

niej jednak d _wili zaslła zmia 
na w decyzji władz mlejskich 
Na ul. gen. bryg. Pierackiego, 
przemianowana zostanie w so­
botę ul. Ewangelicka. 

Samobójstwo w ogrodzie 

* * II: 

Obywatele Peowiacy! 
Dnia 11 sierpnia b. roku o 

godz. 16.30 wyznacza się z.biór· 
kę członków łódzkiego Koła w 
lokalu, przy ul. Sienkiewic.;.:a 
nr. 23 ' dla wzięcia udziału w u-

Skoczyła do stawu w parku Poniatowskiego 
W dniu wczorajszym, w go­

dzi!Ilach przedwieczornych, spa 
cerowicze w parku miejskim 
im. ks. Józefa Poniatowskiego 
zaalarmowani zosŁali krzy­
kiem i wzywaniem o pomoc. -
Okazało się, że do stawu, znaj­
dującego się w głębi par'ku, rzu 
ciła się w zamiarze samobój­
czym pewna kobieta. Przy po-

mocy dozorców, przechodnie 
wyci ągnęli ją z wody. Dłlwała 
słabe oznaki życia . \Vezwane 
natychmiast pogotowie udzieli ­
ło pierwszej pomocy, poczem 
odwiozło desp eratkę w stanie 
bardzo o słabionym do domu.-
Samobójczynią jesl 38-letnia 
Helena Ulrych, zamieszkała 
przy ul. GMwnej 6. 
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I Co usl,szrm, dziś przez radjo! 
12.10 "WiedcIi IV muzyce·" ~ f' lllll,\' 1-jazdll. prze lltawiają do 

~ic;dzun~rodow wglta U a ad~mi,hi~ 
Bowlą za€z~ .• ~k wWJtjZ~, U'Z~IDł 

koncert w wyk. zespołu A. liol. ~\'"y(;h I'orłziu 11:1 (lbc~.yźnie. 

• mana. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
13.05 Audycja dl:l <1t:i(;t'i. Wiedell. 20.10. -- K')llc " l't ~:(!1l. 
13.20 L. ran Beethoven: Sy:ufo· fonit:zny: n<rycln, ~lM:ll't. 

KolegjtlOt mięlłzynamdo\\ y(!h wy .ct~sUit . 'Literatma seJ'bolużycka. 2y dyr. izby handlowej węgierslw-l'ol 
Idadów akadelllickich w Gdvni im. 1 cie społeczne młodzieży czecho'iło· skiej w Budapeszcie dr. A. Sh'iner, 
marsz. Piłsudskiego, istnieiące o(]! ,vacklej pod względclIl ImJtural· sekretarz związku miast Słowaczy 
roku 1932 rozpoczęło . tegoroczne litym. S~I\Olnictwo wyż~,.I~ w Poi· zny dr. A. Vaszek, dyr. izby han­
wy~ła,I~: uroczyst~ !l1augu~ac.ią W I sce. Ró~wój. o~'hrony . ~rz~rody w dlowej polsko - węglersl,iej w W:'lr 
111111 szkoły morslm!J, l,tOra była I Polsce I kra.lach ,:low·ans!och. No· s:wwie p. H. DrozdolVsk l, )lror. dr. 
olbl'ZYOIlq manifestacją przedsta,vj \\oczesna architektur,l polska. 7.a· St. Poniatowski, prof. dr. Fr. Ile­
cieli szeregu narodów na cześć Pol gaflnienie regjonalizmu i nacjonaliz sicz, prof. dr. B. Łepki, prof. in~ .. 
sld i polskie i oracy nad mOrzem. I mu w archltel( turze. Społeczne pro L. Nieml'jewskl, doc. W. HUSIITSkY, 

nja VI (pastorall1/1) plyty. MonachjulJl. ('Id gOclz. ~ Il . ~' .i 
14.05 KOIJHmikat izby prt em. · tmlll;ll1isja z B<ryl'lHltl. ,J,iilil'\ z<,1t 

!,:1l1dl. w ł.od~i. Bogów" Ry:;z;JJ'(l<1 Wag:llpr!1. 
1-1.15 )1u~yka (płyty) Londyn. :21.25 _.- ,, ' zW;I~i("r z 
14.30 Transmisją uroczyst~R.O Ding'!:\rla li. OpPI'(': ka. 

zamknięcia zjazdu polaków z za· Paryż. :?O.()O. !Cfllll'l'rt liIymfo-
granicy w gmachu se.imll w War- nit·wy. 
!)zawie. Rzym. ~OAiJ. l~lIi\\' l' l't Ill\l~ • .\'ld 

16.00 Koncert <'heru \Yl\rRH. wlol:ikiej. 

Na w~rklady w roku hie~ącyl1l bIerny 'Y architekturze. Orl 'lwiąz' doc. dr. St. Truchim, dyr. W, MI· 
Iwzybylo 160 . shtchaczy z Pol~ki, IIW w~lki czynllt'.i do It'r;.i~nów pij- leski, dr. J. Targowsld, prof. dr. J. 
CZ(!Ichosłowac,ii, Jugoslaw,ji, Buł· slIdskiego. Ideolog,ią pan!llwow<,- Vrzalik z Pragi, dr. J. Pogonowskl. 

16.20 Muzyka lekka. Bul\al'eszt. HUii. - "HigolcH()·'. 
17.1i'i Hecital śpiewaczy Cize\i <)prl'a VPI·dipg'o. 

Kutnpj. B1Hlapcszt. 22(};1. - lZoll('("rt hll-

garji, RUOlU!lji i Eston.11. Kolegju1I1 I twórcza leg.jonów. Rektorem honorowym koleg.lum 
jest instytucją dwuwydziałową, I W.'1klady wygłosili: b. min. pro!. jest w roku bież. poseł Rumunii 
sldadającą się z dWllCh ills1y1utów I H. Gliwic, poseł RlImlll1,ii prof. W. prof, W. Cadere, rektorem czy"-
1) In·,tytutll międzynarodowych Cadere, prez. Banku GOSI)· Krn.i, nym proł. dr, T. Hilarowicz, prore­
wyldadów nm.lk administracyjnych :,!;ell. dr. R. Górecki, pr01. dr. L. ktorami: pof. dr. A. Jovanowicz z 
i gospodarczych, 2) Instytutu wy· ~ Wł. Bleg'.l!eisen. prof. Un. J. K. we Belgrad~1 i b. "ęktor prof. dr. K. 

17.UJ Konccrt rhĆru. (hlpc'sztelishcj orkiPHtry >,:: nd'o!liC2 
1'8 00 ,.Letni~ko w Jlol~kil11 dwo. lIE'j. 

t ze". 

18.1;1 1'r:lw'lllisja shlcbowi ka TJ. 
t. "Wt::,;,:n KrotoszyI1sklc", 

HU:> IPrit~ll fOl'tepia nowy Wl. 

l;ład6w (j kuh:rach narodów s~O-1 Lwowie dl;'. T. Bigo, prez. St. Pach Lastovka. ' 
wiańsJdl!h. . '. . l1owsld, pull .. dr. H. Elle, prof. dr. 20.12 Ktlllcert Z Doliny Rzwnj. 

Blll'j~at hr.,. 

Program" wyldad6w obe.i11lowal T. Hila'rowlcz. radca dr. C. Bere- Kolegjum, będąc Instytut:ją stałą ('m'skif~j w Wal's'l.awic. 
zagadllif~nja Iln"tępu.iącl';; w insl~rtu zowski, wicel'lyr, Zw. Przem. w zrealizowało już, choć lIarazle w ~OA(l }[uzyka (lJlyty) 
cie I - ogóluo:! zagadlllenia gospo Krakowie, dr. T. Spitzer, doc. dr. formie wykładów wakacyjnych, 21.02 Pogadanim o dl'!1ll1ncir mu-
darCl,~, Mat::!t'jal h,dzki w goś'j)ll- Wł. Namysłowsld, nacz. wydz. Młn. Ideę utworzenia w Gdyni uczelni f.yczn"lIl R. Wagnera .,Zmierzch 
darce międzynarodowe.i; karlele S. Z., nacz. wydz. \comisarJałtt o charakterze akademickim dla Bogó~"', 
międzynaro\lo've, w~p'ólczesne przt! R. P. w Gdańsku, dr. Al. Siebenf:'ł- w1.1nocnienia Ilolskiego stanu pasia '" 1 1 ",. 1 1) • " , • 

d · d Sł • .l . :! . .1>1111('1'7-(; l nogcw - nram miarly ~lstl'o.i;J gospodarczego. Re chen . radca zarzlldtJ rady portu w ama na morzem. uc.nacze za-I R '" AJ t t . 
. I d' t muz. l. ag'nera. - \ l'Zt'Cl. forma ';ąwon:ąrht terytor.lalnego w Gdańsku fi. B. Zip per, sekretarz granicziII z at poprze mcn 1\ rzy- I 

Pol<;e:~. DzialalllOść samorządów gen. Pohk Kont. Miedz,ynarodowej JI1ują stalę żywe stOSIInki z kole- .. 22.3~ ., W ~prj!,czesne systemy wal 
mi !loh! apr·)lVizacr.il10 - sanitar· Izby Handlowe.i dr. Wt. Ra .. hlHki, I gjuJll.i ~ą gorącymi propagatora,;,i I KI Z nlt'l'zwlem' . 
nem. Etldż~ty samorządowe n iy- prof dr. J. Lazowski. dr. Stani· Pohk! 1 gos~odarcze.go znaczel11a I ?:JAii )fl1'lyk:t tanf)czna (plyty). 
ciE' spolec'lIIl) - '<uHmalne, Działał sław Borowskf, dr. A. Janeczka, Gdym w SWOIch krajach. 23.05 Polacy z zagranicy, uc'w-
~~ć~~~ mia~ ~~~.~I ~~ __ ~.g~. _____ .. _m_D._. ___ .~D __ D ______ • 
~Irój państwo w:·" i samorządu . , ... ~~~ lilii 

Czarująca l'I.ad2~ fwans 
świetny łłobfr l'IoD.llom~rg 

w dramacie, pełnym 
najwyżs7.ego naplOCla p. t. 

l\' 
Wkrótce! 

Czecholtllwac.ii. Problemy post0Po 
"'aniit atlmIHi:3tn'!y,iuego na He po 
równawcz..:lJ1l. PowstanIe vańslwa 

polskiego w śwl'!tle praw.:i r-aro· 
dów. St,):)ullki r,ospodarcze pomię­
tlzy Jlol'lI<:~ :\ Czeclt03łowacją. Ru­
munją, Szw~~clą i Węgrami. Zycie 
!~os)lodarc~e Węgier i Rumunji. Sy 
tuaeja prawna wóa f sl.luków mot' 
skich. Gdynia w strukturze goc:;po 
darcze.i Polski. Polityka 50(:Jall1a 
w I)Ortach. Port w Gdań~ku. 1;~ele 
gO!.l'otlarcze Gdańska. Port '" Gdy 
ni. Zadania międz~'narodowt'.l Izby Ś 
handlowej. Polska w oluetsie kry 
;l:ysu gospąd.arcze,go. Działalność 
J:;ospodarcza wielkich mi·asl."Pr~e((- . , 
l:liębiorstwa komunalne. Formy 

"ii g Dil atg 1 
pl awne finansowania handlu zamor 
~Iiieg'l. Nowoczesne prą,lly ' w orga­
'lizac.ii wystawa wystawa świato­
\\ a w Warszawie. Znaczenie tury­
,tyld w gosllodarce pań<:twa. Pra 
wo graniczne. W spółczesne bada­
l1ia nad histol'ją praW:l polslcif,\tr,o. 
Więziennictwo w d:twnej POI"(,ł~. 
Ogćlne problemy teorji prawa ad· 
milli~tracyjl1ego. 

W Instytucie II odbyły się wy­
I,Jacly następvJ:~ce: Zwyczaje ro. 
t:ziJllle lucIów słowiallskich. Etno­
.r;raf.i<.1 Pomorza. GeogTafja i skbd 
lt1dllOticiowy, historja, literatura .lu 
gosławji. Polska sztuka dekoracyj 
na 17 i 18 w. Polski,~ malarstwo 
romantyczne. Polska rZl'iJ,a wspÓJ· 
czesan. Literatura ukraiń~I(" . . Sto. 
~l'nkl wzajemne literatury polskiej 
llkrahlskiej I rosy.iskiej. Litt>ralura 
......... ~M .... ~ •••••• 4 

TEATR ROZMAITOSCI 
rcg'iclniana 27, tel. 112-25. 

Dyrekcja: D. Celmaj!fer 
Gościnne występy ulubionego artysty 

śp!ewaka 

Michała MlchalesMo 
Dziś, o godz . . 9,30 w. 

2 widowiska za 1 zł. 
ceny jed"C/lite - ł 711 
b!lety parterowe IL • . 

odegraM hędr.:ie 

Der jesz,,,! bacher 
z Michałem Michalesko 

w roli tytułowej. 
J\,ja ."kończenie wielki dział kon. 
c!!rtowy z udziałem gło~nej pieśniarki 

i .... ykonawczyni pieśni ludowych 

1011 fOll'l4N 
w swoim nadzwyc.ajnym reoertuarze 

01'8% słynnej primadonny 

Fani Rabinówny 
\II ClryginalnylU repertuarze synago-

galnym 

~i~~lów [ały parter I zloig 

IDifr~sują,g proj~"1 rat:jonalizacJi SDU 
Dlaczego człowiek tyle śpi? Pr'l{, tia się coraz hardziej i po pewnym wspomniany lekarz, aby IW1'7.ystać 

sypia cO'lajmniej trzecią cz~ść swe czasie osiąga swój szczyt. tylko z pierwszej fazy t. j. snu naj .. 
go życia, jeśli śpi przeciętnie 8 go Moment ten zjawia się zw~'kle głębszego, po pierwszych zaś 3 gr) 

dzin na dobę. A właściwie tr'!ci po pół godzinie snu, nie trwa jed· dzillach człowiek powinien 'lię bu­
znacznie wil(cej, bo w niemo" I~C'I nak długo, 2azIVyczaj 2 - 3 gOdZi-I dzić. Resztę snu powinien uzupeł­
twie śpi po 18 godzin na dobę, a w ny. W czasie głębokiego snu czk- nić w południe, bo wówczas sen 
młodości 10 do 12 godzin. N!rwielt! wieli śpi dosłownie jak zabit~'; nie staje się nano,\'o głębok i. Sen po­
. iuż z tegc odbije na starość, Idedy raz nie słyszy burzy z piorun:uI11. łlldnio~y powinien również tr;-ać 
sypia tylko 5 - 6 godzin, bo wów Po 3 godzinach sen staje się coraz 3 godzlJ1y i w trn sposób zanU<l'lt 
C3as już niewiadomo, co z resztą to bardziej powierzchowny i wrcsz 8 godzin, spalibyśmy tylk.o 6. 
czasu zrobić. cle człowiek się budzi 'lam. Przept'owadzone przez OWf'go le. 

Czy nie dałoby się tel!,o zmienić? Otóż w związku z tym ri~iol(). karza doświadczenia na sobie i in· 
Czy nie możnaby skrócić ~nu i gicznym przebiegiem ~nu, rad7,i nych os(,bach yrzekonały go. że 6-
przedłużyć dzięki temu życie? •••••••• ~ •••••••••• ~ .... godzinny głęboki sen w 2 ratach 

Myśl ta brzmi fantast~'eznit', n jest tównie wartościowy, jak 8-
jednak nie jeGt pozbawiona pcw- l: godzinny sen jednorazowy. Podob. 
nych szans, no też ludzie zdrowi bard1lJ łatwo 

Ciekawe doś",iadczzenia w t~'m przywykają do tej zmiany rytmu 
Id('rtlllkl: ~lr·f.eprowadził .iedt'1I 7. nie snu. 
ll1ieekich lekarzy. Powodzenie, Ale nie wszyscy mogliby korzy-

S~n - powiada on -- słui~l flo stać z dohl'odziejstwa 6·godzinne· 
o(lnowienia na!'zyl'h sił. Zastanów które u nas zdobył gC' suu: 'v!llo ci; u litórych fazy 
my się, c'!.y nie dałoby się w jakiś "CZEMP" _ 'lnlJ f.rzebiepją nomaluie. Są jed-
sposób zracjonalizować snu, aby Jlak ludzie, którzy z trudem zasy-
odpoczywać szybciej i Il"pit'l. osiągnie obecnie IJi3ją i śpią lekko, a dopiero nad ra 

Jljż .1. ·tycia codziennJ!go wiemy, nem przypada moment najgłębsze-
ie 'sen bywa nierówny. Czasem bu 1m 6' all ~ go snu. Ci, tak samo .iak i ludzie 
dzimy się zupeinie odświeżeni i wy J.łl ., •• L nerwowi, cierpiący na bezsentloś~, 
poczęci, kiedyind:z:iej zaś długi na Il" p f R muszą zachować ~otychczasowy 
wet sen· nie zdoła nas należycie po ., rytm sn\1. ConajwYZej mogą się sta 
krzepić. }'ać o pogłębienie snu, dba.ląc o wa 

Od czego to zależy? Który st'n gdyż runki zewnętrzne, sprzyjające te-
jest lIajbardzie.i wartościowy? k .. f.l . mu. Powinni więc spać w pokojach 

Niewątpliwie sen głęboki. Kiedy reac1a Jego w l mle zabezpieczonych przed hałasem, 
śpimy głębolU), umysł nasz i cały światłem, o dobrem, świeźem pc· 
OIganizm odpocz~'wa dalE'ko in ten.. ZI l y wie1rzu, w łóżkach miękkich I wy· 
sywniej, niż kiedy tylko drzemie- godnych itp. Mimo to jednak po-
my. I wiemy, że ludzie, którzy śpią winni spać ? - 8 godzin. 
lekko, muszą więcej CZ1:SU PQścię· C 
cić na sen, aby uzyskać ten sam 
stopił'ń świeżości. Pogłębmy wiec KRÓTKO A ZWIĘŹLE 
sen, a będziem~- mogli króce.i r.pać, Znany niemiecki profesor medy-
bez najmniejszego uszczerbku dla (~yny Virchov żywił szczególną. nif1 
zdrowia.. przeszła najśmielsze chęć do lldzielania znajomym 

k ~rzr('.zno~ci(')wych porad l~kar:;;kich 
. Jałcie jellnak tego dokonać? ocze iwania. Pewna dama spytała go pewnego 
Obserwując człowieka SllląCt'gu, razu: 

możf'tlly wyróżnić kilka faz snu. Nadprogram: Aktualności , - .Tak zaczyna się tyfus. panie 

~.* ....... 6~~.~~~~.~~~Ą 
Przy c:lerpleniacl"l hOMoroldal­

nych, obstrukcji. stosowani e natural­
nei wody gorzKiej" Frenci!izkaJtI:refo" 
sprawia z II w S II! e przyjemną ulg~. 

.~+ ................... .. 

Piorun zabił 
woźnicę i trzy konie 
Nad powialem koI .. ldrn Jlr~{'cia.~ 

nęła gwałtowna burza z piorunami, 
która wyrządziia znaczne szkody. 
W m:ljątku Mochowo piorun ucIp­

r:zył w woźnicę WI. Bur'lkiE"'go, ja­
dącego wozem zaprzęlonym w trzy 
!wnie. Burski padł trupem na miej 
scu. Również konie zostały zabite 
wskutek porate,aia. 

........................ 
Teatr Iydowski i lali fllbarmolit 
Narutowiua 20. Tel. 213-84. 

Dina HALPEAN 
Sem BRONECKI 

Dziś, w CI:lwartek, 9.15 w. 

:ł przed!tawienia 18 1 biletum 
1) "Szukaj uczclwościu 
słynny szlagier w 3 akt. Ile śpiewami 

i tańcami . 

2) Wielki koncerf rewJaJwy 
w wykonaniu D. Halp~rn, S. Bro 

neckiego i całego zespołu. 
Bilety przy kasie Filharmonji 

... $ •••••••••••••••••••• 

STOW. "KULTUR - LIGA" 
przyjmuje zapisy na kolonje letnie 
w Karwi, Maszynie, ,Taremczu, 
I)ru~kiellikach, Cierhl·cinku (f"i! 1~ 
Ilierpnia). 

Oplata ob3jmuje utrzymanie, 
])rzejazd i taksę klimatyczną (w 
Oiechocinku równie:;' ką.piel~). 

Utrzymar:.ie obfite - !5 raz, 
dziennie. C )dli('nnir. wyr.ieczki ~a.l 
zt' i spacery w okolic!' , 

Informacje i ZJ.pi3y w !'Icluct:lr,ia 
cip. "Kutlur - Ligi", ZachoJnia 68, 
tel. 191-15, codziennie od 10 - 2 
i od 4 - 10 wiecz. ....... " ...... ~ .. ~ ...... _ .. 
FOTOGRAF 
PRASOWY 

AOSS 
6"90 Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 

Wykonuie zdjęcia pra­
sowe, !I: uroczystości, 

sportowe, g r u p o w e, 

Zrazu c.:łowiek zaSYllia j wówrza'l Paramountu i P. A. T. prof"80rze? 
sen .iest bardzo Ickki. Budzi ~i~ D " 4 - Xa litrl't: .,1" 
za lada sZl1lcrem. POlotu} ~en pogłę· ZlS pOCZ. O' _ odparł Virchov. 

Jutro, w piątek PREMJERA 

J,~eDorita" I Mithałem ~fi[balesko 

wnętrza, wystawy skle 
powe, kopje obra.zów, 
k a t a log i i t. p. 

łask:n~a pani! l po cenach b. niskich. 



GłOS SPORTOWY 
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Łódź, dnia 9 sierpnia 1984 r. 

Final 'igrz,sk E • migraCJI •• PlU poprlnil Di~łakl 
Pięściarze emigracji nie przyjadą do Łodzi 

Polsba biił! 80". " Ił!kkił!j a.le~gcł! 80:50, 
ił '" pilt:ł! nożnł!j 8:1 (:1:0) 

Jak donositiślny w dniu w'czoraj I błońskiemu prawa walki z naszymi 
E>zym kierowllict\\o sekcj\ pięściar· pięściarzami ponieważ podejrzewa 
skiej IKP podj:ęło staruuia, by spro ich o zawodowstwo(?). Rzekome za 
wadzić do Łodzi reprezentacyjną \\'odow5two tych zawodników nie 
druzynę pięści:łr3ką polskiej emi· zpstało potwierdzone. to też intel"' 
gracji, zamier<:ając I"Ozeg' ać z nią lve11cja PZB była bardzo nieprzy­
mecz. Plany te spaliły na panewce jemnym mankamentem. PZB zgoła 
dzięki lliezrozumi.1lej taktyce za- niepotrzebnie wsadził tu swe trzy 

WARSZAWA, 8.8. (Tel. wł.)­
<ił czora] na stadjonie Legji odbył 
się dalszy ciąg spotkań reprezenta· 
cyjnych drużyn Emigracji z Polską 
Dokończono mecz lekkoatletyczny, 
w którym reprezentacja Polski od­
niosła pn;ekonywujące zwycięstwo 
w ogólnym stosunku 80:50. Rów­
niez i wczoraj uzyskano szereg do 
skonałych wyników. Wyróżnił się 
przedewszystkiem Kucharski w bie 
gu sztafetowym i jemu polska Szla 
feta zawdzięcza zwycięstwo, oraz 
ustanowienie nowego rekordu Pol· 
ski. 

Wyniki były następujące: 
W biegu na 5 klm. KusocińskJ 

lwyciężył pewnie, nie wysilając się 
zbytnio w czasie 14:47,6. Drugie 
miejsce zajął Fijałka. Trzeci No­
wak (emig.) 16,05,6 został przez 
K usocińskiego zdublowany. 

W rzucie kulą Heljasz uzyskał 
J 4.93, zajmując pierwsze miejsce, 
przed Tilgnerem 13.65 m, Podola 
kiem 12.82 i Chudźkiewiczem. 

W skoku wdal Nowak miał 7 m 
10,5 cm., przed Hofmanem 6.85 m. 

Bieg na 400 m. wygrał Binia­
Iwwski w czasie 50 s. O dwie se. 
kundy gorszy czas miał drugi zko· 
lei Klimkowski (Emig.). Trzecim 
był Kostrzewski, który widocznie 
oszczędzał się do ~ztafety olimpij· 
Gkil'J. 

110 m. przez płotki wygrał Twar 
dowski 15,7 s., przed Majeszczu. 
kiem (E mig.). Wieczorek i Ratkow· 
ski zostall zdyskwalifikowani. 

Wilimowlki i Na nas 
"cykali" bramki 

a na wysokości zadania stanęli 
Król i Szczepaniak, grający na 
skrzydłach. Nawrot i Matjas nato 
miast zawodzili. Bramkarz Kornie­
jewski nie był zatrudniony. W obro 
nie Pająk był słabszy od Martyny, 
a Ziszka '\1\ pomocy potrafił się do, 
stroić do całości. 

Mecz piłkarski zakończył się zwy 
cięstNem reprezentacji Polski w 
ogólnym stosunku bramek 8:1 (3:0) 
Wynik ten ni.! jest właściwem 
odzwierciadleniem sił, gdyż w po· 
lu emigranci potrafili utrzymać grę 
otwartą, jednak gubili Ilię w mo· Rozdanie nagrÓd 
mentach podbramkowych. Repre-
zentacja Polski natomiast miała Bezpośredniq po zawodach mar· 
dobrze usposobiony strzałowo ł szałek Raczkiewicz wygłosił prze­
skutecznie graJący atak. mówienie pożegnalne do zawodni-

rządu PZB. grosze. 

Okazuje się, iż doslmnaH bl)kse- Ponieważ brak tak wybitnyc~ 
rzy z Francji jak Lange i Jabłoń· pięściarzy osjlabia znakomicie ze­
ski nie mogli wystąpić onegdaj na spół emigracyjny i przez to występ 
meczu PolSKa - Emigracja tylko jego w Łodzi stałby się mało atrak 
dlatego, że PZB interwenjowal cyjny, prreto JKP zmuszone by/o 
przez swego prJ:edstawiciela umyśl I zrezygnować ze swych zamiarów. 
nie wysłanego do -Warszawy. Za- Mecz projektowany na jutro nł. 
rząd PZH odmówił Langemu i .Ja· dojdzie do skutku. 

L TSG grazLegją 
pierwszy mecz o wejście do ligi 

Już w pierwszych minutach serję ków, poczem wręczył zdobywcom 
bramek rozpoczyna Matja5 II. Do · nagrody. Puhar p. prezydenta zdo­
przerwy padają jeszcze dwie bram była Francja, gdyż w początkowem 
ki. W drugiej części meczu Emigra- obliczeniu znaleziono omyłkę· Zmia 
cja nie wytrzymała tempa, stąd na nastąpiła po weryfikacji zawo­
rezultat wyz.szy. Najwięcej bramek dów. Rozgrywki o wejście do ligi Torunia, na Śląsku-K.S. ŚLisk, 
uzyskał Wilimowski - 4, Mat ja! Wręczano nagrody najlepszym rozpoczynają się 19 b. m. i po- w Krakowie - Grzegórzecki K · 
~ 3, a jedna padła z !'zutu karne- zawodnikom. W lekiej atletyce na trwajlą do dnia 7 października. S. w Kielcach - Brygada, w 
go, bitego przez Martyuę. grody zdobyli: Walasiewiczówna i Finały odbęda się dopiero w li· Lublinie - Unja, we Lwowie-

W d .. uzynie emigracyjnej dobry Wąsowicz, w pływaniu Chrestow- stopadzie. W poszczególnych najwięcej szans mają Czarni, ~ 
był bramkarz, pozatem wyrÓŻnił ski, nagrodę za najhidniejszą wal· okręgach tytuł v mistrzów zdo- Stanisławowie Resovia. 
się doskonały środkowy pomocnik kę bokserską otrzymał Puchniak były następujące kluby: mistrz Wołynia - WKS. (Rów -
Cziba, oraz łącznicy. Jedyną bram (Kanada), przeciwnik Chmielew- ne) , mistrz "Vilna - \VKS. 
\ię zdobył z karnego Ferek. skiego, dla ~lajlepszego kolarza - W Warszawie - Gwiazda, ~v Śmigły, w Brześciu - tamtej .. 

W reprezentacji Polski '\I\yrożnił Praczyk (Belgja). Pozatem wręczo Łodzi - Ł TSG, w Poznaniu szv WKS. Narazie niewiado-
się najlepszy w ataku Wilimowski, no nagrody zwycięskim zespołom. Legja, na Pomorzu - GrV f 'l mo jeszcze kto będzie mistrzem 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~ okręgu bialodockiego . 
W Łodzi pierwszy me<:z :'I 

Dziś wgjadi\ sprintfrzg 
na mis~rzos.wa świa~a w lipsbo 

Reprezentacja Niemiec na wyścig Berlin-Warszawa 
Sztafetę olimpijską 800 plus 

400 plus 200 plus 100 wygrała Pol· 
ska w składzie: Kucha~'ski - Ko~ W dniu wczorajszym zost~ 
strzewski - Binlakowski - Twar ustalony skład TeprezentacJJ 
dowski w czasie 3.22,8, ustanawia· \ szosowe.i Niemiec na wyścig 
ląc nowy rekQrd Pol~ki. Równiez Warszawa ~ Berlin, rozpoczy' 
w czasie lepszym od rekordu pol· nająJCy się w dniu 22 Ib.. m. Za 
skiego przebiegła sztafeta Emigra· podstawę do ustalania reprezen 
cji 3:24,2. Kucharski nadrobił 20 Łacji niemcy wzięli wyniki o' 
mtr., przebiegając 800 mtr. w cza- sŁatnich biegów, zwłaszcza mi 
sie swego rekordu ustano\\'ionego strzostwa Rzeszy i Wyścigu do· 
o&tatnio w Sztokholmie, a wynoszą okola Berlina, oraz rezultaty 
('ego 1 :54,5 s. tabeli punktacyjnej dmżyn)' 

narodowej. 
Repil'ezentacja Niemiec skła­

da się z 16 następuj~ych za­
wodników: Kruecki - mistn 
Rzeszr. Weiss - pierwszy w 
Idasy1Wkacj'i dru~illY narouo 
wej, Fuhnnann, Kroanzer, Hup 
feld, Wierz -- zwycięzca bie 
gu dookoła Berlina, lLoebcr 
Schneller, Ob erhe<:k , Boehm. 
ScJhellhorn, HauswaId, Ba1zer 
Neumalln, Dreissi.g, Huth. 
Skład rep.rezenta{:ji Polski jesz 
cze definitywnie nie został u­
"talony. 

p. Artur Thiele. Nasi zawodni­
cy startują w sobotę i niedzielę · 

Natychmiast po zakońlC zeniu 
swej karjery na m~strzostwacih 
świata zawodnicy WTacają do 
domu. W Lipsku pozostanie 
tylko PO])OlÓczyk, którv bier1e 
udział w wyścigu szosowym 
na 112 kIm. Wraz z nim starf-)· 
wać będą Kiełba.sa i Olecki, 
lecz ci wyjeżdżają do Lipska 
dopiero w przyszły czwartek. 

wejlście do ligi odbędzie się 
między ŁTSG. a poznańską Le. 
gją w dniu 19 b . m. Legja, pod, 
czas ostatnie.go pobytu w Łodzi 
wykazała dobrą formę, to te! 
w grupie pi erw sp; ej uważaD,/ł 

jest za najg'roźniejszego p:rze­
ciwnika dla mistrza Łodzi, kt6 
rem u ani Gwiazda z W 'arszawy, 
ani też Gryf z Torunia nie mo~ 
(Ją wiele zaszkodzić . L TSG. 
przygotowuje do tej próby IWą 
drużynę i pozyskal'o ostatnio 
kilku obiecujących piłkarzy, 
kt6rzv prawdopodobnie wyst ~-l' 
pią w zawodach o wejście do 
ligi. ~ _ 
~ ..................... . 

Zbyteczny wyjazd zagranico' 
Zbyteczne używanie zagraniaz' 
nych wód mineralnych i soli 
przeezyszczających . -- Lepsza 
mamy w kraju! Woda Gorzka 
Morszyńska i Naturalna Sól 
Morszyttska są lekiem w scho­
rzeniach żołądka. jelit. wątroby 
i nadmiernej otyłości. Do naby­
cia w aptekach i skład. apteczno 

EH , 

Mistrzostwa Polski w boksie * 

Polska nie zgłasza żadnych 
wniosków, ani dezyderatów na 
kongres UCI. Delegat p. Thiele 
ma polecone wyrazić tylko 
zdumienie, dlaczego naleŻił1y 
Polsce udział za zeszłoroczne 
mistrzostwa, odbyte w Paryżu, 
przekazany został przez Fran­
cję dopiero po p·cllnym roku 

Łódi łącznie ze Lwowem i Stanisławowem 
tworzy Jedną grupę 

Dziś rano wyruszają z "Var­
.,za wy polscy kolarze, kt6rzy 
wyznaczeni zostali do udziału 
w zawodach o mistrzostwo 
świata, jakie odbQdą się w Lip· 
"ku. 

Weześniej aniżeli w latach po­
przednich zatroszczył się PZB. o 
f)pracowanie planu przeprowadzenia 
drużynowych mistrzostw. Może to 
i lepiej, mo ze raz wreszcie pecho­
wa ta konkurencja doprowadzona 
zostanie szczęśliwie do końca. 

Tymczasem zarząd PZB. rozpl' 
~ał referendum do wszystki~~b okrę 
gów, proponując trzy rodzaje- prze 
prowadzenia mistrzostw: przy po­
dziale uczestników na 2, 4 lub 6 
grllp. 

Najracjonalniejszy Je-dnak wyda. 
je się projekt podziału na 4 grupy, 
Przewiduje on umieszczenie War­
szawy z Białymstokiem, Wilnem i 
Wołyniem w pierwszej grupie, na­
stępnie Śląska, Poznania i Lublina 
w drugiej, Lwowa, Łodzi i Stani­
sławowa w trzeciej i wreszcie w 
czwartej - mistrza druzynowego 
z roku ub. a więc Wartę, Pomorze 
i Kraków. Projekt ten jeśli chodzi 
o Łódź może budzić zatrzezenie 
tylko ze względu na kasowość 
tych Imprez. Dobrze, jeśli Łódź 
walczyć będzie w Stanisławowie i 
Lwowie, gorzej, gdy przypadnie 

a 

"NIJIJ\" 
(dawniej Luna) 

Dziś i dni następnych! 

nam odegrać rolę gospt>darzy. 

ociągania się i zwłoki. •••••••••••••••••••••••• Projekt ten przypadł do gustu 
Warszawie, która wypowiedziała 

się za jego przyjęciem. Co do sta­
nowiska innych okręgów, brak na­
razie jeszcze danych. Walki w gru 
pach odbywać się będą sy'ltemem 
puharowym, natomiast w finale, do 
którego dojdą zwycięzcy czterech 
grup, każdy zef-pół walczyć będzie 
z każdym po dwa razy s~'stemem 
punktowym. Mistrzostwa te roze· 
grane być winny w terminie od 15 
listopada do 1 lutego. 

-------
W skład zespołu polskiego 

wchodzą: Pusz, Frączkowski j 

Popończyk. Einbrrodtowi zezwO 
lenie na Wyjazd nie zostało u· 
dzielone ze wzglę:du na nieod· 
powiednią formę , c'hociar 
chciał on wyjechać na własny 
koszt. Kierownikiem druży.1) 
jest p , Konieczny (WTC,) , a re­
prezentantem na kongres UCI. 

NaprZÓd era w finale 
Q wejście do ligi piłkarskiej 

MAi. 4A swua 

W rozgrywkach o wejście do li­
gi piłkarstwo śląskie reprezentowa 
n6 będzie przez dwie druiyr.y: 
ŚIl!sk, jako mistrza ligi okręgoweJ 
i Naprzód, któremu prawo to zo-

n 

Pił!r.,lza jaskółka Dow~RO s~zonu! 
Upojny romans ekranu, atrakcyjna komedja nowej produ~cji Universalu 

" , 
• 

Śpiew! Taniec I Szał! Muzyka! Miłość! Wino! Dziewczęta! 

Następ~y program Kina "MUZA" 
+ 

stało przyznane przez walne zgro­
madzenie P. Z. P. N.) przyczem 
Naprzód zwolniony miał być od 
wstępnych rozgrywek i odrazu kwa 
lifikował się do finału. 

Ostatnio jednak zanąd P. Z. P. 
N. usiłował ograniczyć ten przy. 
wilej Naprzodu, słusznie ' nalezny 
mu, jako ofierze zeszłorocznych 
machinacji, dzięki którym 'w lidze 
znalazła się 'stołeczna Polonia. W 
związku z tem okręg śląski i zain­
teresowane kluby zaprotestowały 
w P. Z. P. M i zażądały całkowite­
go respektowania uchwały walne­
go zgromadzenia. Chociaż późno. 
zarząd P. 'z. P. N. skoczył po ro~ 
lum do głowy i ostatecznie protest 
poskutkował. Naprzód weźmie u­
dział w rozgrywl{ach finało\\ ycb O 

wejście do - li~i. 

7 Dni Szczęścia z udziałem świato­
wej sławy tenora JóZEFA SCHMIDTA 
Ponadto wyświetlamy dodatkowo ," ~'" ' ~ ~ t I ,ol " '- ~ ,t . ...:, . ". . .. 

. . .',' ....... . 

Iragmentu Z ŻUCia i pogrzeb kanclerza Doilfussa • • Pocz. o D. q-ej P. D. 
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R ZYW o 
a d6w ku'piony za 23. 00 ' t=r nk6 

B. minister Matuszewski ostro Dolepia dewastac,jną polit,ke BOuss8c'a 
Sprawa Żyrardowa ani na 

chwilę nie przestaje abs9rbowac 
opinji publicznej w Polsce. W o­
statnich dniach sprawa ta zyska 
la pi)no~"llic na aktualności wo­
IJ,~(! projek towanego układu po­
ll'łę , lz:; lllllłej~i..Ośc,<! polską ak­
.!jonarjuszy "Żyrardowa" a włęk 
kszością fraucuską: 

W związku z tern zamieszcza· 
my poni-lej artykuł b. min. Igna­
cego Matuszewskiego p. t. "Par­
szywa umowa", wydrukowany 
we wczorajszej "Gazecie Pol· 
ski~j" oświetlający całokształt 

zagadnień żyrardowskich. 
Red. 

Pan ~\1arceli Boussac stal lO,ię' 
... \'laścicielem pakietu akcji ży­
rardowskich 

w sposób !,Użej oie "Wyja.~. 
ni~ny. 

kl6rych pDd brzemieniem "dl" 
fwytu" nietylko 
fabl'yka, lecz i miasto tyrar­
dów załamywało się łupadało. 
Przez długie lata 
J'osn~ej n~dzy robotniczej, po­
Oiiuwającej się nIlprzód dewasła 

cji zakłaołów 
i nacisku obywatela francu­
skiego, Boussaca, 'lta władze 
polskie o 
•• ulgi" w drodze interwencji dy; 

plomaty.cznych. 
Wiedzieliśmy, że dzieje się w 
Żyrardowie ooś niezrozumiałe­
go i nieczystego, lecz nie wie­
dzieliśmy co. 
~trzał B1achowskie~o oświetlił 

tylko napięcie gry, 

prowadzonej w Żyrardowie 
przez Boussa<:a - nie wyjaśnił 
przecież jej isboW. 

W,kiwac wierz,cieli 
Nędza Żyrardowa, wywłaszcze· 
nie akcjonarjuszy polskich, 
~D.iszczenic labryL .. psychopatja 

KeUerów, 
~użalstwo różnych Kostryniów 
- wszystko to były tyllko 7.e­
wnętrme ohjawy działalności 
P. Bousacca, zmierzającego do 
osiągania zysków ~ Zyrardowa 
nie przez produkcję, lecz 

przez spekulację, 
przez sztuczne obniżenie warto 
~C\ tej fabryki, aby 
nie płacić dywldend współwła­

ścicielom, 
aby skupywać ich za darmo, 
aby; 

gląda "umowa", zawarta przez 
"Komitet" z p. Boussac'iem. 
Nieznany skład komitetu, ad­
wokaci, pośrednicy, przep1'ac(~. 
ni a:gend, występu.Ją<:y w tej 
sprawie, 

nadużyli zaufania s.leroldcb. 
sfer pokt·zywdzonych. 

Coraz hardziej - jesteśmy pe­
WlIli - sprawa ta będzie się wy 
jaŚDiać. Nie za miskę soczeWi­
cy nawet, ale 

za śmierdzący serdelek 
"Komitet" zdecydował się sprze 
dać sW::->.ią słuszność. Za obie­
tnicę zwrócenia COś nie COś t 
ukradzionego portfelu 

zaprosił l'zezimi~:rka do wsp'" 
wykiwae wierzycieli, z których nego stołu, 

jednym był skarb pańsł!wa, 

nazwiska ludzi zna.idujących 
,lę w naszym obozie. 

Nie zmienia to, ani nie zmiem 
w niczem naszej oceny, tego co 
zrohiono. 

SOiusz złodzieiski 
Ale zagadnienie Żyrardowl 

nie ko{v:;zy się, ani nie zaczyna 
w kieszeni akcjonarjuszy )Jol­
skich. Gdyby p. BOJJssac dziC' , . 
się z nimi zyskami, pochodz<t­
cymi z takich m.achinacji, ja­
k ie uprawiał - to owa wspól· 
nota spekulacji, taki sojusz zło 
dziejski polsko - fran<:uski nit! 
rmieniłlbv ani na jotę samego 
zagadnienia . Bowiem snrawa 
Żyrardowa jest sprawą 

norm etycznych działalności 
kapitału w PGIsee. 

Pakiet boussakows!ki stał si~ 
pakietem 80 proc. dięki temu, Lichwiarskie procent, 
że niewiadomo ~o dzieje !'i.ę z Dziś już mniej więcej wiemy 
akcjami. których }losiadacze nfl. czem polegała dobrotliwa o­
znaleźli się TIa t€7j\orjum Ro- fiarmość Boussacp, gdy ~e.· 
sji sowie<:kiel Nie wiemy rów- chciał obarczyć się "deficyf,o­
"ież, wem" przedsiębiorstwem .~yr;tr 
kiedy p • • Boussac nab~wał ak- dowskiem w Pclsce. Boussac 

. ~Je Zyrardowa. . potrzebował w swojej serji 

aby sztucznie podnosić dOChO­
dowość swyoh przedsiębiorstw 
francuskich, których akcje mo 
:le akurat chciał p. Boussac 
cprzedawać. 

za przyrzeczenie popra wy d~l 
puścił go do konfidencji, za lUt 

dzieję chapnięcia "gotów~' 
zrezygnował z najgłęhslyr.h fa 
cli. 

Układ rabusia 
z obrabowan,m 

Oto działalność, bp.,dą.ca na 
"pograniczu kodeksu karnego"] 
wedle "'yraże'.lia premjera Ko-
złowskiego, a napewno sprze~z Sama możliwość zawarcia uo 
lia z dohr~m obyczajem kupiec dohnego "układu" 

Na tym przykładzie musi być 
wykazane sobie i światu co wol 
.tO, a czego nie wolno, co jest 
IlopuszczaLne, a co nie będZIe 
dopuszczone. Sprawa Zyrardo­
wa przez swą. jaskra,:vość stala 
się symbolem. ~tała się 
&ymbolem morałno''i~i kanitall-

shrczne.l w Polsce. ~ 
Moralność ta bywa różna w I Ó 
7mych krajach i rÓŻnych !irodo 
wiskach. Skandale finansowe 
są rzadkościQ 'IV Auglji - czę­
sto zdarzaja, si~ w wielu in­
nych składach. Od takie~o ay 
innego rozwiązania sprawy Ży­
urdowli. zależy już dziś w 
maczne, mierze to, czy br,dzie­
my mieli w Polsce przemysł 
zdrowf. uczciwy, s()lidny -
cty 

l\~oze wowczas,. gdy przeds15·· przedsiębiorstw takiego wb~ie 
bl~rstwo to, l:zalo .w ~ruzacn, przedsiębiorstwa _ do 

kim i ze zwykłq ludzka uczci· między l'abusiem i obraoowa-
woś~i~ nym 

r.nlszczone sWladomle l dwu-
krotnie: raz przez cof{łjących 
się moskali, drwgi raz przez 
nadeszłych niemców. Zyrar­
dów był fabryką, której 

kominy wysadwno w powie­
trze dYnamitem, z której mas'l:Y 

oy wywożono, 
miast instalować. W każdym 
razie p. Boussac ujawnił SH~ . 
jako właściciel wówczas wpip.-
1'0, gdy rązd polski fabrykę tę 
odbudował i uruchomił. WÓ'ł'­
~ZĄ" - prawy posindacz zażll 
dal jej zwrotu. Nie darmo oczy 
wiście. Za pieniąJdze. Za pieni=ls 
dze, któTe w;Jiożono w odhudfl' 
wę. Za pieniąJdze zarazem Q 

sz<:z~góline.i W'łaśdwości. Wla-
4dwości, polegającej na tern. 
że 

w plenJądzaeh tych 
to. co dlzi'Ś była warta piękna fa 
bl}"ka, 
1&8 mJ~.sląe w'fstarcl:ało na za-

kup garnituru dla dyr~ktora. 
Oczywiście za tę właśdwość 
pieniędzy p. Boussac nie był w 
I1llljmniejszym stopniu odpowie 
dzialny: jak sama nazwa "mar· 
ka polskoa" wskazuje. Polska 
od'Powiad~ za ówczesną wlaści 
WiOść swojej monety. Natomiast 
p. Boussac dowiódł tylko 
swych wysokich zdolności eko­
nomicznYCh, !8Warł.szv umowę, 
opiewającą zwrot rządowi pol­
sldemu sum, wy.łożonych na 
odbudowę. W nzultade 
Boussac wypłacił 8U.IDę mal'ek, 
której ekwiwalent wynosił, IIi 

23,000 fł'. S'ZW. 

Oto za jaką cenę BOllssac !Iital 
sie właścicielem wielki<:h l.'akła 
dóV" ,żyrardowskich. Ze zaś mi­
nistra Kucharskiego sejm pol­
ski od zarzutu zawarcia nieopa 
).rznej i szkodliwej dla paÓ'.itwa 
umowy oczyśdł - tedy spra· 
WĄ została wyczerpana. 

Strzal Blachowskiego 
I byłaby może wy<:zerpana, 

gdyby nie dziwny fakt, że fa­
bryka nahyta przez p. Boussaca 
wyjątkowo tanio -
aruast zysków poczęła przyno-

sić straty. 
Poco p. Boussac nabyw~tł 
choćby najtaniej akcje przed­
.. i~biorstwa, które przynosi str. 
ty? 

długie lata, 

umieszcp\nia deficytów. 

Żyrardów .łBoussaca kupował. 
od innych przedsiębiorstw p. 
Boussaba, handlarza bawełny. 
- baweJnę po 

Tak wygląda "sprawa żyrar- - świadczy niesłychanie smu· 
dowska" na zasadz:'il tego, co tno o malej odporności charak . 
o nie.j wiemy. Do dna, do koń- terów u nas, o braku poczucia 
Ca będzie wyjaśniona dopiero moraLnego, o nadużywani" 
na przewodzie sądowym. Na przez mteresowanych argumcn 

sprawie karnej, tu "społecznego", wtedy kiedy 

cenach wyższych niż rynkmv"-!. 

W księgach Zyrardowa zjawih 
się deficyty -

nie na cywilnej. chodzi o ich kieszeń i przerw 
caniu sie do argumentu "pry-

W sprawie tej spór ~rupki wałmego", kiedy ten jest wyg:,. 

w księgach BoU&.",~ca figurow\l­
Iy zyski. 

Żyrardów otrzymał "p0!Il10C tp 
chniczną" od francuskich za 
klad6w p. Boussaca. Płacił (, 
nią 

akelonarjuszy polskich (t. 1· 0- dniejszy dla k:eszeni. "Umowa" 
kradzir-nych) z p. B01.1ssac'iem li ()m\tetu polski"h akcjonar}u­
(!Okradającym) był tylko frag- sz;p z p. Boussac'iem zostanie 
mencikiem całoŚIJi. Fragmen- 118 rlługo 
tem dlatego .żywo interesują-
cym opinję publiczną, że w dokumentem niedojrzałości, 81a 
tym wypadku, na tle tego spo- bości i łatwowiernoścI. 

miljonami złotYCh rocznie. 
ru - po raz pierwszy działal­
ność p. Boussaca zu'alazła się 
llfzed fMum sądowem. I forum 
sądow~ potępiło go '- w!)rowa 
dzahl': sekwestr. 

Żyraooów otr~ymywał ,.pon,,) 
finansowll" Qd przedsiębioriiłw 
finansowych p. Boussaca "­
to znac1.y otrzymywał od p. 
Boussa( a kredy~, za który kil- Parsz,wa umowa 
powal ~ p. B',)Ussaca . bawcln~ I I oto, kiedy ~prawa była w 
za wygorowaną cenę l Loku, kiedy pierwsze starda l :) 

za tę "pomoc finansową" ula· <;faly prZ~7- p. Boussaca prze-
cil 24 pJ:'oc. I grane, kiedy rqka sprawiedliwo 

Żyrardów wreszci€ uzyskh.vat ści cora.z ni;~e.i zwisała nad Je-
~"red"t" B' go karlw::m, nagle - ogłoszo-

,"'" J u p. )ussa'ca w ton . . 
sposób, że wyslawiał weksle, n~ ~'I' w. P.ols<:,e .amnes~N. ,,~o 
które P Bo S d· k t t m Ite. DlimeJszo ' CI ak,cJonafJtl . . us ac ys on owa ,. l l . . . 
tanio l' hez t d '1" "SL~' po s ,Ich z blC'.lem w bę-. ru u, l e z·e wa, - ł b"'" . Ik 
tośc' a Wl'ę<> l' dol < ~ l' d Jny o wles<:lł SWlntu WIe ą , ." z nost. ~re y-
towa Żyrardowa była duża. W wygraną: 
ten sposób ł). Boussac obi (,I!'ał okradzio-
kIedy t w istocie rzeczy był 11' nym zwrócić czę~.! tego, co 
dzielany przez polskie przed~i~ "tracili i ohiecaJ. uie kralŚe 
ą.iorstwa p. Bou3Saca tranl'!I- dalej. 

skim pl'zedsiębiol'stWl'm p. Chwała mu i cześć! 
Bousacca. Tak w naszych oczach vy--

Bolar 

Reklama, którą ten nowy u· 
kład otoczono, wciągnięcie do {I 
bez zezwolenia zainteresow~. 
łJvch nazwisk lak zasłużonych, 
jak 

nazwiska pp. Augusta Zaleskie 
go i Janusza RadziwiHa, ukry­
wanie toczący~b. si~ z p! Bou~-

~ac'iel11 pel'traktacji 
z obawy przed rozpoczętem już 
~ip.dztw(~m, a potem wyrażenie 
ministrowi przem. i handlu, 
nrzedstawkielowi rządu, hy­
mnó~ ,,,,,,·dzięcznośt.i z okazji u · 
:-'ładu, sprzecznego z całą PC!li­
tyką rządową - wszystko to 
wywołuje dziś niewesole my­
'li i musi być zakwalifikowane 
allb/J jako nieboty<:zna łatwo­
wierność. albo jako również 

niebotyczna bezczelność. 
Piszemy to z tern większą. 

przykrością , ale i z tem wiQ­
kszą ostrością, ~c na umow Je 
nodnisane są , 

• 
Banki prywatne nie dokonywują żadnych tranzakcji 

spekulacyjny. złodzteJs'kt, 
klusown~czy. 

W,rafinowan, 
rzezimieszek 

Umowa ta, t.ak jak nie ~ 
nia w ni'Czem postępowania p. 
Boussa<.. 'a nie usprawiedliwj'fł 
ani jednej machinacji przezell 
popcl!nionej, nie oczys7.<:za hO 
ani z jerJnego zarzutu - tak sa 
mo 
nic będzie miała naj mniejszego 
wpływu na dalszy rozwó.i spra-

wy żyrardowskiej. 
Tak samo jak na naciski dyplo 
matyczne, broniące Boussac'ów 
musieU,śmy odpowiadać, że dla 
nas p. Boussac nie j-est francu­
zem, czy niem..:em, tylko 

wYl'afłnowanym rzezimie~, · 
kiem, 

- tak samo tym, którzy na ja­
kichkolwiek warunkach chci~" 
by zosta~. wspólnikami BoUi· 
sac'a - uw: ... żllmy za wlaściw~ 
oświadczyć, że musicHbYŚlllY 
ich uważać. za 

wspóh.ti.k{)w rzezimieszka 
- bez w7.~l~dl! na to, czy "ob~~ 
z tego zdają sprawę, czy t . ł­
nie. 

SpraWll. żyrardowska bQd ... ~'t 
wyja.śniona do koIlca. Bezkar­
nOSCI za nadużycia nie zape' 
wni sobie p. Boussac żadną dł· • 
gą.. Jedyne forum, na Idór~m 
wolno mu się bronić - ło 

ława oskaTŻonych. 

Po dłuższej stabilizacji w d)'li.acb 
ostatnich nastąpiło na gieldach za 
graI1icznych oraz na rynku pol· 
skim załamanie się dolara. 

wczoraj v związku z dalszym spad 
klem na giełdach zagranicznych, 
specjalnie zaś w Paryżu oraz Zury­
chu giełda warszawska zareagowa­
ła nieco slilliej, obniżając kurs o 
dalszych kilka punktów. Spadek 
dolara zagranIcą spowodował rów­
nież obniienie Kursu ],rzez Bank 
Polski, który wczoraj płacił zł. 
5,23, 5,22, 5,25, a wię,c o 2 punkty 
mniej, aniżeli przedwczoraj. Poda71 
dolarów w Banku Polskim wydat· 
nie wzrosła, tak, że i obroty były 
znacznie większe, aniżeli w dniach 
ostatnich. 

Obniik:t dolara przez Bank Poi- I tylko tam, gdyby posiadał d j 
ski wpłynęła również na spadek w wody swojej n1iewinnos'Cl 
obrotach prywatnych, gIlzie do!ar m6gtby wygrać. 
kształtował się od zł. 5.25 do zł. 

Poczynając od dnia 6 bm. zacz~ 
ły napływać z giełd zagranicznych 
wiadomOści o projektowanem za­
rządzeniu prez. Roosevelta, by do· 
lar obniżony został do 50 proc. 
jego wartości. W związku z tern 
nastąpiła %agranicą zniżka, która 
na tla:>zej giddzie spowodowała 
spadek o 1 punkt. 

W dniu 7 bm. dolar utrzymał się 
na tym poziomie, juf jednakże 

5.24, a nawet 5.235. Obroty na ryG Przykry zaś epizod z "ugo­
ku pr~'watllym tyły jeszcze bardzo dą" powinien być dla różnyól 
słabe I na ogół notowane *endencj~ elementów naszego społeczel1-
wybitnie wyczekującą. O ile 7agra- IJtwa nauką, że niema nieodpo­
nica wykazywać będzie nadal ' dia wiedzialności za to co się rob!. 
dolara tendencję zniżkową, podaż Od maja 1926 r. skończyło 8łę 
ich na naizym rynku wydatnie w Polsce handlowanie ioter ... 
wzrośnie. sem państwa • 

Banki prywah1e narazie żadnych I T nik'Jmu w żadnej formie, Ila 
tranwkcji nie zawierają, oczekuJą<' l ·· ad .. ym oc.kinku ~\.ie uda ~I-: 
wyjaśnienia sytuacjL .lU~ • 'IW uprawiać. 



NI'. 218 u 

zt nA lDajątek l r r owaUUUiA1i6(ft~wn 
celem zabezpieczenia pretensji akcjonariusz, Dolskich 

Spodziewane są aresztowania wgsoko postawlongtb osób 
powr6cila 

Zawadziła 
tel. 107·20. 

Szczegóły rokowań w spra­
\yje mniejszości polskich akcjo­
Ilarjuszy Żyrardowa z grupą 
francuskq przedstawiają sit{ 
następująco: 

Do wydziału handlowego są· 
du okręgowego w Warszawie 
wpłynęło pod~nie podpisan~ 
przez p. Adolfa Remisza i 1(; 

innych akcjonarjus.zy polskicll 
Żyrardowa, proszącyCih o 
umorzenie sprawy przeciwko 

- Boussac'owł, ~dyż 
"mniejszość polska w dro-t~ i! 
pertraktacji z francuzami do­
~zła do porozumienia i pragni~ 
zatarg cały zał.atwić na drodu' 
poluibowneJ" . 

W dwa dni później, t. j . w 
poniedziałek, 6 b. m. miała być 
wniesiona deklaracja do k~· 
mlOrnika, kt6ry musiałby za· 
wiadomić o decyzji mniejszo ;.,i 
sekwestratora zakładów żyr ar· 
'dowskich. 

Deklaracja ta, ze względów 
!1rocedural!nych powiIlJla b,ła 

• wpłyną.Ć do komoornika jedno 
.'ześnie z podaniem do sądu. -
Tymczasem .,ugodowcy" kieru.· 

PJiedzynarodowy 
przewodnik akad8M 

milKi 
Centralne akademickie biuro in­

fOflnaeyjne w Warszawie komu­
nikuje, że po wszelkie informacje 
na terenie województwa. łć 'dzkie~ 
go zwraca6 się należy do Akade­
micldr'g'O biur:t informacyjnego w 
l"olI'd - ul. Piotrkowska 89 (daw­
nitj ul. Pomorska 40). Wszelkie 
,·.apytanir. skierowane do Warsza· 
w)' pozostaną. bez odpowiedzi. 

AJ..:ad~mi('kie biuro informacyjne 
'W Lodzi zal'atwia prtyjęcia na 
w5zystki(\ uczelni.e zagranic'T,ne 

• (l"rancja. Belgja, Palestyna, Jugo­
fJawja, Anglja, etc.), tłumaczy urzę 
d ·:r?iO dokumenty szkolne, organi­
znj(' ulgowe grupowe przejazdy ko 

'0 lejowE' (do Francji i Belgji - bei.:­
p0śr~dnio bez przesiadek) .. 

Nakhdem wspom. biura ukazał 
!liG w cpl'acowllniu inż. inż. S. Pin­
hierta i M. Spicberga pierwszy w 
języku polskim informator akade­
llll\\ki pt. ,.Międzynarodowy prze­
,~- linik :lkademicki", ktćry obt\j-
n .je wszelkie informacje dotyczą­
e studjów na wszystkich uczeI­
liach .zagranicznych, studjów korc 
,pondencyjnych, formalności wy jaz 
lowych oraz informacje dotyczą.ce 
pecjalizacji na poszczególnych um 
ITersvtetach dla doktorów. adwr). 

i;:.<tó~, inżynietow itp. . 
Przew"tlnik zawiera ltupony 11-

"' ra\lIliają~e do korzystania z bez. 
"ltneg-o załatwiania przyjęć na 11-

v~Jgytety zagraniczne, do znacz 
ny ch ulg na przejazdach kolejo­
, y ch do F'rancji, Belg'ji Włoch itp. 
• ) ulg Da obiadach studenckich 
oraz do wszdkicJl inn.ych zniżek. 

Wo wszelkich powyższych spra .. 
wt ::11 zwracać 5ię należy do Akad. 
Ei Ira Tnf. ul. Piotrkowskn 89 w 
,n'C h. tO - 1 i 4 - .'7. 

•••••••••••••••••••• 

jąc się wzglę,dami kurtuazyj'1e· 
mi postanowili wpierw 
uwolnić francuzów od grozy 

procesu sądowego 
i w tym celu przedewszystkie,n 
z'WródIi się do sądu. 
Przewidując, że większd-ć 

członków komitetu będzie na­
stawiona opozycyjnie, gl'upa 
"ugodowców" przoąprowa~ziła 
wszystko, nie uwa'żając za sto 
,owne zawiadomić członka pre· 
zydjum komitetu prof. Feliksa 
Młynarskiego. 

Sprawa Boussac'a została po· 
wierzona sędziemu śledczemu 
do spraw szczególnej wagi p 
Demanto,wi, kł6t1'y niedawno u· 
kończył śledztwo przeciwko 

trzem dyrektorom Polsko - Bel· 
gijski,ej Spół!k.i dla impregnacji 
drzewa. Był.a to afera podob­
nie wielika, Jak afera żyrardow­
ska, szło bowiem także o 10 
mi:ljonów złotych, różniła się 
jednak od sprawy Żyrardowa 
brakiem tak mocnego i istotne· 
go podkładu socjalnego. 

Jak się dowi'adujemy pra~e 
sędziego Demanta w sprawie 
żyrardowskiej postępują but· 
dzo szybko nap:nzód. 

W najhliższyich godzinach 
należy spodziewać się 
aresztowa'Ó kilku ludzi najbaf' 

dzie.i skompromitowanych 
.jednocześlnie pra wdopodobin ie 
zostanie 

A,nek pienieino-towarow, I 
Ceduła giełdy łódzkiej 
Na wczorajszem ~ ~o­

wem w Łod~i notowa.no: 
Tr:tIljZ. sprzedaż kupno 

Dolary 5.23 
Budowlana 44.-
Dolarówka 53,25 
Inwestycyjna 116.25 
Stabilizacyjna 6.-

53.-
116.-

6'7:(5 
5 proc. Łodzi 50.50 50.-
Bank. Polski 86.- 85.50 

Tendencja utrzymana. (ag) 

Warszawska giełda 
pieniężna 

wy 1933 r. 58.25 - 58.50 (plus 25), 
5 proc. Łodzi 1933 r. 50.'70 (- 30). 
5 proc. Piotrk')wa 1933 r. [4~7.63 
(- 13), 5 proc. Siedlee. 1033 r. ,10 
(plus 7'5). 

NOTOW AKIA BA WELNY 

NOWY JORK 
loco 13.30 siel'pieil 13.03 wrze· 

gień 13,10 październik 13.18-~f), 

listopad 13.25 grudzień 13,:'13-3-1, 
styCZCll 13,39 marzec 13,00 m:\j 
13,58 lipiec 13,64-65. 

NOWY ORLEAN 
1. :!o 13.15 paździerllik 1313 g-ru 

Na wczorajazem zebraniu w:u- Jziell 13.:?!) styczCIl 13.3R marzec 
szawskiej giełdy walutowo· dewi- 13,44 maj 13,51 lipiec 13,56. 
'lowej tendencja dla, dewiz był:t 
nip.jednolita. Mocniej kształtował LI VERPOOL 
się kurs d~wiz na Szwajcarję, Be!'- loco ,?,1~ sj~Tpień 6 .. ~)2 w'7.€~i~~ 
lin i Holandję. Zapotrzebowanie 6)90 ~3.~zlCrmk 6,88 ~l,topad 6,0:)0 
na dewizy było niewielkie. Noto- grudzlen 6,86 styczen. ?~6 lt1t~ 
wano: Berlin 205.75 (plus 50), Bel 6,8~ ma!z(:l' 6:87 kWle:l:ll fi,~o 
gja 124.25 (_ 9), Holandja 358 Imaj ?80 C7.erWleC, ~.85 hp;/lc. 6.8.5. 
(plus 10), Londyn 26.62. Gdnń!>k Eglpi'l{a: loco ~.OO p:\7;d!.: .. ·· .. k 
172.60 (- 2), Nowy ŁTork 5.25,88 8.44 listol1u.d 8,50 grudZ!f\l1 -):3 
(_ 1), wypłata telegrafic.zna D:l s.t~czeil .~:~ malze~ 8.62 maj ".tri 
N0'YY Jork 5.26,38 (_ 1), P:tr~'2 ltplec 8,/3. . . '. 
34.89,50 (- ~ół), Praga ~1.97,._ Upp~r: loco ~ ,7,43 p3z.rl7;lerml: 
Sztokholm 137.35. Szwajcnrja 1.30 h:,>t,opad /,31 ,~rllfhl!'l~ 7,3(: 
172.70 (plus 3), Włochy 4i5,4:1. s.t~czell 7.36 marzec 1,41 maJ 7,4t. 
Tl'anzakcja, dokollan~t:1 niclloto- llplC'c 7.47. 

ALEKSANDRJA 
SąkelIaridis: list<'pad 16.3,* !!ty­

czell 13.43 m~rzec Hi.4? maj 16.'74 
A;;hlGc llui: sierpie'li 13.17 p:IŻ· 

,.hierni!;: 12.25 grud·dp.l'l. 13.36 luty 
13 ol k wiedeń 13.6.1 

............... ~~ ... 
Dcktćr 

nab)'lony al·es.zt na majątek 
Żyrardowa celem zabezpiecze· 

nia pretensji. 
O przebiegu sprawy żyrar· 

dowskiej został natychmiast po· 
wi'adomiony telefonicznie se­
krctarjat p. Boussac'a w Pary· 
żu. Samego p. Boussac'a obc~­
nie nad Sekwaną niema. Kre· 
zus Francji, którego mają,tek 
jak twierdzą w Paryżu, sięga 
ponad 800 miljoiIów franków, 
jest 
właścicielem największej stajni 

wyścigowe., we Fr~ncji 

i ma zaledwie 40 lat, bawi o­
becnie w Afryce środkowej, po­
lują.c na lwy .... 

Doktór 

EICHER 
Specjalista chorób skórnvob 

i wenerycznych 
lec.anle niemoc, płcIowej 

PoQudnlowl ZB, t88. Z01·91 
przyjm. od 8-11 rano i 5-8 w. 
w niedzielę i §willła od 9-1 pp. 

Dr. med. 

Dr. med. 

niewiażski 
speoJa!~~!~!~!o.nYCh. 

a .. 6.nych I moczopłolowych 

lausnie nleIDO[V DI[lowei 
Andrieja 5, telef. 159·40 
p .. ,JmuJe od 8-11 rll no i od 5-9 • 

w nled.lctłe i ~wlQtll od 9-. 
Dla pań odd.ielnll poclekalnia -Dr. med. 

l~na[J 6runbero 
Chorob, wewnętrzne 

powr6cil 
ul. CegielnIana 17, tel. 174:·1& 

Dr. med. 

l. Aozenfeld 
chor. nszu, nosa i gardła 

powr6cil 
ul. Zawadzka 8, tel. 241-53 E. Friedenbero . p,.yjm. od 2.30 do 4.30 

choroby kobiece i akuszerja Dl me~. lfift. MARfi~U! 
przeprowadził się na • 

OKULISTA 
PiotrkOWSką 175, tel. 168·84 

przyjmuje od 5-7 i w upito Ewsng. 
od 11-12 przed poło 

Dr. med. 

• IJrgloD 
chor. wewnętrzne 

Dowr6cił 
11 Listopada ~O. tel. 215-85 

przyjm. od 6-8 

powrOcll 
przyjmuje obecnie 

Piotrkowska 113 
tel. 165-17 1-2 i 5-1 

LODU 
od najmniejszej ilości dostarez~ 
B. Rubinek. Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148.05. 
Punktualna dostawa do mie­
szkań prywatnych. 992-10 

Dsdlości, nadzor" układ, 
Wydział handlowy rozpozn::twał du o ponowne ogłoszenie upadłości 

sprawę powtórnego ogloEzenia upa Sąd ogł03ił upadłość z oznacze 
dl06ci firmy "Bolesław Sznl'k j niem chwili otwarcia upadłości nn 
Srebrnogóra", fabryka wyrobćw dzień 2 sierplda 1934 r. i kurato· 
dzianych, spćlka z ogI'. odp. (ul. rem mianowa.ł b. sędziego W ojcie­
fTdańaka 40). chowskiego, a. sędzią komisarzem 

Firma poraz pierwszy znalazła s. h. Wys:!:ewiańskiego. 
~ię w stanie upadłości w 1930 r., a I • • • 
przcdtem zaś korzystała q; odrocze- . 

\IVana: PaT) 7; - hbel 34.90.30. \\' 
obrotach prywat,nych. nHl.I'k~t nip,­
miecka 200, szyling ausnjal'ld !lO.15 
- 99.20. korona czeskll 21.84. 
frank fr~ncuski 34.87, frank ~'l\·"1.i 
carski 172.35, funt an~ielf\ki 26.57. 
dalar 5.23,50 - 5.22,5(\. rnbel z~o­
ty 4.58, dolar złoty 891, l uh,'1 
srebrny 134, bilon 0.62. B:l.l1k Pro! . 
ski płacH za banknoty flu!:tr0wt· 
5.23 (- 2). 

AKCJE 
Na rynku akcy jnYIn obrnty hvl\' 

bardzo ograniCZOl1f, przy tendcn\' ji 
ut.rzymanej. NOtOWCLM: Bank Pc.i .. 
ski 86.25 (plus 25), StR/'::lrhowice 
10.60 (- 5), . tranzakcja (lnk0:11l1.a 

a. .nienotowana ::lkcj:tmi 'mliTowni 
Częstocice - po 20 . 

nia wypłat. W sprawie upadło~ci Banlm Spół 
N a mocy układu firma ZObOWią.-j' dzielczego R:remieślników Łódzkich 

Choll'oby sk6rne i wsne. 'lała siC; splaci6 20 proc. swych Eiędzi~ komisa,r.!\ s. h. dr .. E:n. Lotb 
ahwów w 4·ch ratach no 5 proc. zgłOSIł podanM O zwolmeme go I 

ry~2'Z:ne . o . . . b' k' l d bl' ki 

H. SZUPlACH6R 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierć "/ proceut0w.\7(!(i 

przewaiała ten:leucj.1 nitljedn'Jlit3. 
Mocniejsze były .: isty ZI18t.aWnt\ pro 
wincjoualne i premjówki, Po)zo.-;Ia· 
le bez zaillter')SOwttllh. · t)br·lt(Jw 
większyrh doko.13no 7 ]lI")('. slabi· 
Iizaeyjną. i 4 i pół pror. zieITI"lderlli. 
Notowano: :3 proc. huo.(0wlan:t 
·13.75 - 43.'70 (- 20) . .{ pr()t~. rio· 
[arowa 5S, 4, proc. inw"ilr.y'·y,jna 
zwykła 116.25 (plus 25), 5 pnI('. 
konwersyjna 63, 6 pror. dohl'M.a 
70.'75 (- 1,), 'i proc. stabilizncyjna 
ł1.25 - 67.63 - 6.-;j() (- 38), 1i~ 
tity zastawne i ohligai'je 1):mk6w 
państ.wowych hez 7.m!an~·. 8 proc. 
listy funtowe przAmyslu llt)\skiego 
'i5.as (- 13). r; proe . przr.m\'słu 
polskiego 67.GO (plll'3 1), 4 proc. 
ziemskie 41, 4 i pół prr)/'. zie!llll\de 
4Sri;) - 49 (plon! :10), ,ll'"hno' orkin 
ki t8 .. 50 - 48.'7;), 5 proc. \Yarscil.-

. płatnych 18 lipca 1931, 18 sj,yczma, o oW'''';'z ew, ze wzg_~ u na II!! 
Pionr~owska 55 tGI. 148-6Z 18 lipca 1932, oraz 18 stycznia stosunek. h~ndlowy łą.czący go J 

Pr1f'mu'e od 1J/e-4 pp. I o 6- 9 w 1933 roku. osobą. dZlerz.].wcy lokalu masy upa 
w nieds. i §w1eła od 10 - 1 p,," Pomimo upIy,' u terminów płat. <lłoś·ci. 

Ceny 8e~2ngfC ności wierzyciele swych należności Sąd uwzględnił jego prośbę, a 
______________ ide otrzymali, to tei jeden z nich na jogo miejsce sędzią komisarz<'m 

Doktór 

TREP 
Specjalista chorćb weneryC:l%nych 

skGrnyoh I moczopaclowyah 

Cegie~niana 4, tel. 216-90. 
przvimuje od 8 - ~ i od 5-9 wiec;>;. 

W niedz. i święta od 8- 1 popoI. 
Dla pań oddziel.'1I pocllekalnl ... 

Dr. med. 

WOłBOWUSBI 
przeprowadził się na ul. 

ClllelnBanll 11 tel. 238-02 
Choroby weneryune, mo c.o· 

płcIowe I .kOrne 
Pn}'Jmuie od 8-12. 4-S. w. 

w nied •. i §więfa od 9 do 1 po poł 

Abl'um BerliI\ski, zwróci! się do są.· mianował s. n. K. Rosz~,Ka. 

ag 4 ia, 

Przez ,.OR I II I świal 
Indywidualne paszporty i wIzy do JUGOSŁAWJI zł. 165.­
Wycieczka do kąpielisk DALMACJI 19/8-9/9 r.b. ~ 245.­
BERLIN, DREZNO, HAMBURG 

2-6 wn;e3nia. r . b, ,od zl. 110. ­
Wyjazdy grupowe do WILNA 11, 15, 18 i 25 

sierpuia r.b. - Przeiazd w obie strony zł. 27.20 
Wielka wycieczka. do GDYNI (pełne 4 dni nad 
morzem) od 11-16 sierpnia r. b. - Przojazd 

W obie strony al. 14.90 
P. B. P. "ORBlS~ przyjmuje zgłoszenia na paszporiy 
zagraniczno ulgowe do Jugosławii, Auetrji, Czechosłowń· 

cji, Norwegji, Estonji. 
~nforIIlacji udziela i zapisy na powyższe wyci~o ~ki prz y.i lO u' . 
}e tylko "ORBIS", Piotrkowska 65 (vis a vis Grand·Hotel,) = \-p UM __ I 

; 



bo akt Nr. 1671-1934 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Lodzi rew. 14-go zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Al. I Maja Nr. 34 na 
zasadzie art. 6112 K.. P. C. ogłasza, 
że w dniu 20 sierpnia 1934 r. o go­
dzinie 13 w biurze "Międzynarodo­
wego Tow. Transp. i Żeglugi "Mi­
tranza" w Łodzi, ul. Wólczańsb 
Nr. 1,7 odbędzie się publiczna licy­
tacja 18 bel bawełny wagi 3,400 
klg. należą.cej do firmy "Lofawa." 
w Łodzi, na zaspokojenie nale~no­
ści firmy "Mitranza" w kwocie zł 
1505 gr. 85 za składowa itp., CS'1.a­
cowanyeh na Elumę z. 2,000, któro 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu spl1zedaiy, w czasie wy­
i ej oznaC'zonym. 

Łódź, dnla 7 sierpnia 1934 r. 
Komornik (-) Sto Dulkowski. 

1:)0 akt. Nr. Km. 13115134 r. 
Obwieszczenie 

Romomł.k S~dn Grod_klego w to­
tbi rew. H-go zam. w lodzi przy 

Al. I-go Maja 34 
"a aas achie art. 602 K. P. C. ollłasu 
że w dn. 14 sierpnia 1934 r. o iłoch 
12 .. tod.1 przy ul. 

Zaklltnej iW 
odbędBle się publiczna licytacJa rv­
chomo~cł, e mianowIcleI 
:I-ciu krosien tkackich, na1ełllcych do 

leka Jakóba Żyehlińskiego 
oszacowanych na Illczn" sumę sł. SSO 
kt6re mojna ogllldać w dniu licytacji 
w mIejscu sprzedały, w czasie wyżel 
oznaczonym. 

t6/lj, 23.7. - IW r. 
Komornik (-) St. Dulkows.i 

Do ak'- Nr. Km. 1S20 133 r 
Obwieszczenie 

Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 18-go, zam. w Łodai pPlr ul. 

Rzgowsklej 52 
na :lasadJie ad 602 K. P. C. oała­
sza, je w dniu 16 .Ierpnie 1934 r. o g. 
14 m. 10 w todd przy vI. 

Ogrodowej 7/9/11 
odbęchie się publiczna licytacja ru­
ehomo!lcl, a mianowicie: 

Zarząd Masy Upa-dłości 

TowarZUSIWa SChlOsserOwS81ej PrZędzalni Bawełnu 
i 18alnl w Ozor8owie, SoOłMa AMCujna 

podaje do wiadomości, że. zamierza oddać w chierżawę zakłady 
fabryczne Spółki od 1 stycznia 1935 roku. 

Zakłady posiadają: wrzecion cienkoprz~dnych na numery 
średnie 22498, wrzecion cienkoprzędnych czesankowych 14108, 
wrzedon niciarkowych 2432, krosien 726, bielnik, farbiarnię i wykoń­
czalnię; napęd 1585 koni mechanicznych. 

Refle~tan('i proszeni są o zgłaszanie ofert do kancelarji 
niżej podpisanego w Łodzi przy uj. Al. Kościu-s'zki 93 w terminie 
do dnia l września 1934 r. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 

Towarzystwa Scbloueroisklej Prz~dlalnl Bawr1,y 
I Tkalni w Ozorkowi e, !pOłka Ak[yjUB 
Dr. Bolesław Fichna, Adwokat 

Wj~~omoi[i ~r~wDi[l~ 
JEDYNE PISMO PRAWNICZE 
::: Województwa Łódzkiego ::: 
Bogaty materjał naukowy i informacyjny 

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 

tó~l, POłU~Diowa l. IeI.11ł·~1. 
. -. ,': .. ' ~ "'''. . .. ,,,,' .', ." 

W,borowe l O D Y 
porcja l5 areszg 

WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO­
WEJ i WAFLEM CZEKOLADOWYM 

POLECA 

I CuM~ernia f.Zródlo" 
Przejazd 1. - Tel. 133-72 i 209-87 

im. li_ -

7-mio kl. pryw. szkoła powaz. męska p. n. 

PRZEMYSŁ WEŁNIANY 
ŁóDŹ, AL. KO$CIUSZKI 3 

Biuro tel.: 115-47 
Skład tel.: 240.75 

Adres telegraficzny: 
.. Herszenstadt Łódź ~ 

II Nauka ; WJ/chowanie II 
Zrzeszenie NaucEVolcll w Łodzi 

zawiadamfa, że dalne zapisy uCllni6w Dr~yjmuje kancelaria pr l. y ul. Pił­
sudskiego 62 codr;iennie w go d • . 10-1 i 5-8. Tel. 245-97. 

Nowoczesne metody ped. wyoh. Juda!atyka. Przy snkole fr.abl6wka 
dla dzieci p~ci Obojga. Kierowuik SKkoły E. Goldszmldł r---I gł 
L_~ -I nauka i WfmOWilDłe 
"..,- • * • 

MISS MARY udziela angielski e-
4-ch maszyn do wyrobu pońcloch 

oszacowanych na łllcznll sumę zł. 1200 
które mołna ogllldll6 w dniu licytacji 
w miej.cu spPleduy w czasie wytej .~ _______________________ .. 
oznaczonym. 

I go, francuskiego, niemieokiego, 
włoskiego. Załatwia wszelką KO­
respondencję. Piołrkowska 24. 
m.7. 

REWELACJA:! Znany renomo­
wany zakład fc) zj erski 1. Jaku­
bowicza w Łodzi, Piotrkowska 
60 (w podwórzu) postanowił na 
sezon letni obniż.yć eeny. Gole 
lenie 20 gr., Rtrzyżeuie 40 gr., 
mycie głowy 30 gr., masaż 
elektr. 20 gr. Pierwszorzędny 
manicure 70 gr. Spieszcie wszy­
scy tłumnie do Jakubowicza ff! 

Łódź, dn. 7.8. 1934 r. 
KomornIk (.) Adam Mr&z 

Sprawa P. Sloppe I 
polKo a. Zdzienlecllłema i 

PRZYCHODNIA 

WBłtERObOGICZ IłB 

Z prawami szk61 państwnwych 

Glmnazium Żeńskie Józeła ł\ba 
eraz 

Szkola Powszechna 
w Łodzi, Legjonów 10, łel. 122·12. 

------- - ------_. 
ANGIELSKIEGO i Niemieckie · 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Kryszek, Pomorska 15, 
Te1. 171-28. Zastać mozna od 
1-3. ~64-3 

78:",1-20 

Zapisy do i as gimnaljalnych orli s do slkoły pOlI's.echnej 
Lekar.y spec:Jalist6w pnyJmuje sekretarjllt w godzinach od li-ej do i-el. 

Zawad"ka 1. tel. 205-38 Do klasy I Slkoły powszechnej przyjmuje się dziewozynki 

ENGLISH LESSONS. 
ski ego lekcja 1 zł. 
151-63. 

An C1iel­
Tel~fon 

970-3 

OSOBA DO DZIECK~. roczne­
go, z dobremi świadectwami 
po-'zukiwan a. - Oforty sub. 
~Dobra· do adm. "Głosu Por." 

• i chłopców od lat 6 bez egzllminu. czynna od 9 r. do 9 wiecz. 1 ________________________ _ 
Choroby weneryczne, moclIopłciowe 

i sk6me. Porady seksualne. J---.----------------------------- *pa 

Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. 

Dla Pań oddzielna pocliekalnia 
Porada 3 zł. 

"HYUIEnA" 
t.ódź, Andrzeja 1. 

PPlvlmuje wsselkie roboty, wcbodlQ 
oe w lIakres CI.ya.allenla SIIyb, trołe' 
rowanill, c)'ldinowanta i drałowllnl a 
poslld.ell. SprsQtllnle blar i mleukati 
orllz pakowanie okien I drawl na 

zlmq 
Oeny niskIe. 

Tel. iD8.4T PJJw. firmy RE STEL 
Czynny do godz. 7-eJ. 

-----
LITERACKIE porady i oceny. O­
pra.cowanie artykułów, poblwcjli. 
Łakowa 10, Dl. 30. --30 

KINO-REWIA 

Pomorska 89, Tel. 248-05 
Dojazd tramwajami O i 4. 

Najtańszy teatr w Łodzi! 

Sala wentylowana 

Pruł. FELIKS HALPERn 
przeprowadził się na 

BI. Kościuszki 53, lewa ofiona II pi~tro. 

'.~--------------------------------------------------
PROFESOR 

Stanisław Nirnsłein 
udziela [ekcji gry fortepianowej początkującym 

jak i zaawansowanym. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 

ul. Traugutta Nr. 12 prawa oficyna, li p 

OKAZJA! Z powodu wyjazdu 
zagranicę natychmiast do sprze­
dania zabezcen, z dobrą komu­
nikacją tramwajową pod Łodzią 
3 wille murowane w tem jedna 
komfortowa w pięknym parku. 
Wiadomość: Piotrkowska 18l. 
Kawiarnia. 971-2 
-_._--------~ 

KUPIĘ MASZYNĘ DO SZYCIA 
okazyjnie w dobrym stanie. 
Oferty sub. ,.Mało używana ~ do 
administr. "Głosu Porannego" 

-5 

i Różne ii 
~ .............. : ..... u. .. ~@~~ 

PIERWSZORZĘDNYM pracow­
niom wydajemy swetry do szy­
cia. Fabryka Narutowicza 57. 

966-3 

NIEKRĘPUJĄCY, słoneczny, 
umeblowany pokój oddam n/\ 
kilka godzin dziennie. Wszelkie 
wygody. Wiadomość wadmin. 

-. -~----

POSZUKIWANY pokój ume­
blowany dla pana. Oferty tylko 
z podaniem ~ceny do administr. 
sub. "Feliks 
------ ---------~ 
KOMUNIKAT. ZlIkład zegarmistrzow­
ski i jubilerski I. SOŁOWIEJCZYK 
(egz. od r. 1902) zawiadamia SP;. KIi· 
Jentel~, i! dn. 15 bm. przeni6sł sw6j 
sakla d z ul. Piotrkowskiej ~7 na .1. 
PIOTRKOWSKĄ 54. Uwaga: z no· 
wym właśoicielem sklepu przy ulicy 
Piotrkowskiej 27 nie mam nic wsp61-
nego. Kupuję i placę najwyższe ce­
ny za biłuterj~, ItOtO i srebro ora: 
wykonuj~ wszelkie roboty fllchowe 

Dziś, czwartek 9 wielka premJera, piątek lO, sobota. 11 i niedziela. 12 sierpnia r. b. Ka scenie! 
Zrzeszenie Artystów Scen Polskich pod kier. art. WACŁAWA ZWIRSKIEGO ma zaszczyt zaprezentować program Nr. 7 p. to 

H U PI D R W 1\ Pl l R Z E 
Bigos literacki w 12 daniach. Z udziałem: Haliny Jaczvńskiei, 
Lu Wllczyńskiej, Bełty Skalskiej, Igo OrszYt Wacława 

Zwirskiego oraz Wiktora Śmigieiskiego 

Kapelmisłrzl ARTUR KOCHANOWSKI. Śmiech, Humor, SlItyra, TanIec. Dyrekcjal M. ZNAMIROWSKl 

• Na ekranie O S K A n z· O N A Warnszający dramat erotyczny. - Dzieje kobi~ty miotanej przez 
. ft przeciwnośei losu. W roli główne]: GABY MORLAY 

Ceny kryzysQ.we: od 5.4 gr .. do zł. J~09 ~. - Przez sezon letni tylko 4 dni w tygodniu t. j. czwartek, piątek 
-sobota i niedziela. - Początek o 6 ~.,w niedz. i święta o 3. Pocz. ostatnich występów o g. 10.15 w. 

PrBlftlumDf 12:ta mlesięc.zna "Gl.osu Porll.nneeo·· ze wSilystkiem! do­
lit U lU datkamI wynosI w Łodzt Il. 4.60, za odnoszeme -

40 grolilly, z puesyłllll poclłoWIl w kraju - zl. 6.-, zagranic" - zł. 9 ..... 
Ogloszen,-::Ił BIł wieru milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sz6 stlona 2 zł., Reklamy tekstem 

U redakcyjnym eL 1.50; w tekście: z illIstrzeżeniem miejsca 60 gr., be; easłrilellenlll miejoca 
50 gr., nelrrololtl 40 gr. Zwycnjne (st.. 10 sepalt) 121f1'. Drobne 15 gr. za WY'IU, najmnielslSe ogłoslIsnie d. t .50 

PosilukiwanIe pracy 10 gr. !la wyraz, nalmniajslSe zł. 1.20. Ogło!3.enia IiIlP~cllynowe i r:1lt1Iublnowe 12.r. Oglo­
sceNII zamlejsoowe obllc.ano ISQ o 5Cfl/o droła', flr.n .lIg!'. 1000/0. Za ogłoszan Itl tabelllrycline lub fanta.. dodatk B,ękopisów redakcja nie zwraca. 

~/()o Ogloa.enlll dwuaolor. o 50110 drołel. I" 

'QedakioJ" odp.: Stanisław Rożni"cki Za WydaWDio*wo • Prasa", W)'daWDloIID sp. z ogr. odp. ElugenjuBz KJoonmoo. W druaarlli wlaańej l?lQ'rkowaD 101 
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